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Początek kampanii przedwyborczej w USA

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY W OFENSYWIE
Związki Zawodowe pragną stworzyć
trzeciq partię polityczną
Wallace wałczy z militaryzmem USA

N . JORK (PAP). — Pomimo, i i  ustawa Taft-Hartley 
okazuje związkom zawodowym brania udziału w życiu po- 
tycznym. CIO i AFL przystąpiły już do przygotowania 
ampanii wyborczej na terenie zw. zawodowych w związku 

t nadchodzącymi wyborami prezydenta.
Jak  donosi prasa z Sao Francisco,

Zamiast UNRRA
cenny demobil

Już są w drodze z Antwerpii do 
Polski samochody z demobilu amery­
kańskiego. Przyjedzie 37 ciągników 1 
10 sprężarek, wartości 178 tys. dola­
rów. W ślad za tym idzie drugi trans­
port 55 ciężarówek „Dżemsów" oraz 
24 różnych samochodów, wartości 84 
tys. dolarów.

Ruch demobilowy w dągu ostatnich 
tygodni ożywił się znacznie i należy 
się spodziewać w najbliższym czasie 
dalszych transportów.

z;i:ł’ przekonanie, ie  amerykański ruch

Konferencja PPS i PPR w  Rzeszowie

ny kom itet związków zawodowych de 
sprawy utworzenia trzeciej partii".

ARTYKUŁ WALLACE! A
N. JORK (PAP). _  B. wice­

prezydent St. Zjednoczonych
— ___________ W a l l a c e  a r ty k u le  n a  ła m a c h

zawodowy może stać się oparciem > „ N e w  R e p u b l i c ” w z y w a  de leg a -S  
dla trzeciej partii politycznej, która tó w  n a  k o n f e r e n c je  a m e r y k a n - ' 
mogłaby liczyć na 37 miliomów £ ł°-j sk ic h  m in is t r ó w  s p r a w  z a g r . ,  ik tó J  
sow', lob  in zastrzegł snę jednak, że r a  ro z p o c z y n a  s ię  15 b m . W R i o !

- eC,e’ Pa^ tł iJ P i yC2IW, d e  T an e iro , b y  o d rz u c i l i  p r o je k tw LSA  uzależnione jes* od zjedmocize* j
r ia  ruchu zawodowego. Trumana w sprawie standary-

11 bm. przemawiał w Pittsburgu ^ b r o j e n i a  n a  półkuli z a - !
przewodniczący CIO, Murray, na z,gro ChOdniCj. W a l la c e  tw ie r d z i ,  Żeji '  1 — J — ——— y * * ara j | •—-w e* A w .  ̂  ̂ ,

przew odniczący  AFL, Green, wygłosił J madzeniu robotn ików  przemysłu sta- tZąd amerykański chce 2m i li ta­
lowego. Na zebraniu tym przyjęto je- ; ryzować Amerykę Łacińską, za- 
dcogłośn ie  plan przygotowania k am - j Opatrzyć ją W broń, Wyproduko- 
pamóii wyborczej na rok 1948. Plam tern j waną W USA i zapewnić kierow- 
przewiiduje masowy udział 875.000 , niczą role dla St. Zjednoczonych 
członków z w i t k u  W pracy komitetu śród państw Ameryki Łaciń- 
pou ycznego •. . iskiej. Żadne z państw Ameryki

Rowmeż 11 s'-crpnia przem awiał | Ł a c iń s k ;ej _  p is z e  W a l la c .

Si

11 bm. na konferencji Zw. Zaw. Szo 
fetrów Ciężarówek przemówienie, w 
którym  wypowiedział 6flę przeciwko 
kandydaturze senatora Taf'ta. Green 
sądzi, ie  Taił poniesie największą 
klęskę, jak a  kiedykolwiek spotkała 
kandydata na prezydenta USA.

Główne oele AFL są dzMnj — jak 
mówił Green —  następujące; zniesie­
nie ustawy Taft — Hartley oraz w al­
ka przeciwko „konserwatywnej ten­
dencji", która zaznacza się obecnie w 
Stanach Zjednoczonych.

Na tej samej konferencji zabrał 
głos przewodniczący Zw. Zaw. Szofe­
rów Ciężarówek, Tobim, który wyra-

Szkolenie i weryfikacja
Był czas na to, aby przemyśleć sens i wagę ostatnich uchwal 

Rady Naczelnej PPS. Ten obowiązek spełnili już w ogromnej 
większości nasi towarzysze w całym kraju. Tej potrzebie za­
dość uczynili — jak wiemy —  towarzysze z PPR na swoich 
zebraniach i na wspólnych z nami konferencjach. Żywe zain­
teresowanie uchwałami objawiło całe polskie społeczeństwo 
od naszych przyjaciół i sympatyków począwszy, a na wrogim, 
faszystowskim podziemiu kończąc.

Przyczyniała się do tego niewątpliwie — podkreślona wczo­
raj przez tow. Reczka w „Robotniku” —  jasność i bezkompro- 
misowość uchwał, ustawiająca Partie na obecnym etapie, wska­
zująca niedwuzrwczenie, gdzie szukamy sojuszników, a gdzie 
przeciwników.

Tak przygotowani, przechodzimy dziś do następnego etapu, 
do pracy organizacyjnej, do pracy sztabów partyjnych, układa­
jących plan działania, który pozwoliłby jak najsprawniej i jak 
najdokładniej wykonać konkretne, postawione w uchwałach 
Rady Naczelnej zadania, szkolenia i weryfikacji szerokich mas 
członków’. Uzbrojeni ideologicznie, wchddzimy w faze rozpra­
cowania zadań, aby ruszyć na szerokim froncie do ataku.
—  *

O co walczymy?
O poziom i o siłe Partit, a w rezultacie o jej znaczenie,

0 znaczenie i wartość wykładu, jaki PPS chce i powinna wnieść 
do jednolitego frontu, do wspólnych wysiłków całego obozu 
polskiej demokracji w dziele odbudowy i przebudowy Polski.

Przeciw komu walczymy?
Przeciw czynnikom wrogim, które wkradły sip do naszych 

szeregów. Przyszły one, aby PPS rozsadzić i zepchnąć ją z je­
dynie słusznej drogi. Walczymy również przeciwko tym, co 
weszli do PPS, a w istocie rzeczy są nam obcy, bo nie mają nic 
wspólnego z rewolucyjnym socjalizmem. Walczymy dalej 
przeciwko tym, którzy przyszli do nas dla osobistego interesu. 
Przeciwko ludziom obniżającym moralny poziom Partii .W al­
czymy wkońcu przeciw warchołom,
—  i*

Weryfikacja nie ma być mechaniczną „czystką”. Ma ona 
być jedynie przeglądem szeregów i zaprowadzeniem porząd­
ku. Po masowym werbunku do PPS —  zrozumiałym w maso­
wym ruchu — przychodzi normalny etap rozejrzenia sie, kogo 
zyskaliśmy.

Gwarancją rozważnych i słusznych decyzji komisji weryfi­
kacyjnych ,bodzie udział w nich prawdziwych robociarzy — 
socjalistów, wypróbowanych, jednolitofrontowych działaczy, 
przywiązanych do sztandarów partyjnych, pepesowców. Oni 
doskonale wyczują, z kim mają do czynienia. Tego robociar- 
skiego instynktu niczym nie zastąpimy i on będzie gwarancją, 
że weryfikacja pójdzie sprawnie. Rozeznanie zakamuflowanego 
lub potencjalnego renegata, karierowicza czy przypadkowego 
pasażera, rozdzielenie kandydatów wymagających przetścia 
przez okres próbny od tych, którzy powinni już korzystać ze 
wszystkich praw członkowskich —  nastąpi bez większych błę­
dów, bez istotniejszych pomyłek.
—  -#•

Socjalny skład PPS jest zdrowy i prawidłowy. Zauważone —
1 z reguły towarzyszące masowym ruchom — okresowe za­
nieczyszczenie szeregów partyjnych będzie Właśnie przedmio­
tem akcji szkolenia i weryfikacji.

Te dwie akcje, które przeprowadzone zostaną systematycz­
nie jesienią i w zimie, pozwalają nam z wiarą patrzyć w przy­
szłość i gwarantują, że udział rewolucyjnej PPS w budowaniu 
Polski będzie odpowiadał jej poziomowi i sile.

EDW ARD JAN STRZELECKI.
im — • " ■■1,1..................-•*-----------------------------  1   n -  - u - -r

członek kongresu, Antonio, na zgro­
madzeniu robotniczym w N. Jorku. 
W ykazywał on kor'oczność utworze­
nia w St. Zjednoczonych trzeciej p a r­
tii politycznej przed wyborami w ro ­
ku 1948 twierdząc, Ze partia ta s ta ­
nie się najsilniejszym stronnictwem 
w kraju. Antonio zarzucił tak republi-

jeżeli nie dąży do dyktatury, nie 
może podpisać się pod doktryną 
Truman a.

Tow. Józef Kalinowski (PPR) premia wia na' wspólnej konferencji aktywów 
obu partii robotniczych w Rzeszowie. Drugi z lewej aleital tow. Bronislaw  

Bęben, przewodniczący Rady Wojewódzkiej PPS. (SAP)

Komunikat
Sekretariatu Generalnego PPS
W  dniu wczorajszym w lokalu 

CKW  PPS odbyła się konferen­
cja, poświęcona zagadnieniu 
akcji weryfikacyjnej, która obej­
mie w najbliższym czasie wszyst-

W ałlace kończy swój artykuł nastę­
pującym apelem: „Niech delegacje 
państw Ameryki Łacińskiej na konłc- 
rencję w Rio dc Janeiro uświadomią 

kanom, jaik i demokratom kapitulację , sobie, że standaryzacja uzbrojenia nie
przed trustam i, na rozkaz których j będzie lekarstwem na epidemię, ®ze-
przyjęto reakcyjne ustaiwy. j rżącą się wśród 75 miliomów ludności kich członków Partii. W  konfe-

,.Associated Press" podaje w,iado-, tych państw ‘i t t t  przyczyni się dó I retlCji wzięli udział przedstawi-
nność swego korespondent* w Los An- zlikwidowania analfabetyzmu w tych c ie je  Sekretariatu Generalnego, 
geles, że 9 przedstaw  Łci-ela rożnych > krajach. Niech odpowiedzą, że k ra je ! • * j  « • L
związków zawodowych, należących do Ameryki Łacińskiej mię mogą sobie »tOW  ̂ w o je w o d z k ś c h  O '
CIO 1 AFL oraz niezależnych związ- j pozwolić na tak wielkie wydatki nu i p r z e cz n ic y  kontroli partyjnej, 
ków kolejarzy zapowiedziało na 24 j uzbrojenie, a jeżeli St. Zjednoczom*. 
sierpnia konferencję, na której ma być są tak bogate, iż mogą dzielić się z 
omawiana sprawa utworzenia trzecie) i innymi, to k raje  Ameryki Łaęińsikiej 
partii. Obwieszczenie w tej sprawie wolałyby maszyny i w arsztaty, a niże 
podpisane zostało przez’ „Zjednoczo-1 li arm aty i inny sprzęt wojskowy".

Obfadom przewodniczył se­
kretarz CKW  tow, Reczek, któ­
ry na wstępie zapoznał zebra­
nych z projektami prac komisji 
weryfikacyjnych.

2  kolei tow. Mulak, kierow­
nik wydziału propagandowego 
CKW , zreferował plan akcji 
szkoleniowej.

W czasie obrad przybył ra po­
siedzenie sekretarz generalny 
CKW PPS, tow. Cyrankiewicz; 
który zabrał głos dla skomento­
wania i wyjaśnienia c e ló w i za­
sad podejmowanych akcji.

Na zakończenie powołana zo- 
stała komisja dja opracowania 
projektu instrukcji akcji weryfi­
kacyjnej.

Z prac

Egipt ma prawo do niepodległości
PolskiOświadczenie de lega ta

na Radzie Bezpieczeństwa ONZ
N . JORK (PAP). — N a posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, sunkom  m iędzy państw am i, jako  że

na którym omawiano skargę egipską, zabrał głos delegat Pol- i in fo rm ac je  takie są sprzeczne z ce-
ski Suchy. Mówca zwrócił uwgę, że skarga Egiptu zmierza do lami 1 zasadami ONZ".
utworzenia takich warunków, w których naród egipski mógł-; SPRAWA UCHODŹCÓW
by realizować swe aspiracje narodowe. Delegat polski podkre-' ^  J5?RK (SAP)- Na posiedzeniu
ślrł, że, pobyt wojsk brytyjskich w Egipcie ' jest sprzeczny z f Ek; n° T  '  społeczn,e3 > r v c r ’y  *. • /  ' • ' . t  legat radziecki M orozar wystąpił zKartą O N Z. Rada Bezpieczeństwa ,est uprawniona do w yda-;zarzutem, że St. Z jednoczone, W. B ry
ma nakazu wycofania tych wojsk. _ ' tanla j Kanada zatrudniaJą wysieci-

Poruszając sprawę bry ty jsko -eg ipsk iego  traktatu Z r . 1936 ieńców, wyzyskując ich jako tanią
Suchy zaznaczył, że Egipt nie by! całkowicie wolny w  chwili siłę roboczą.

, podpisania tego traktatu.
W NIOSEK 

JUGOSŁOWIAŃSKI
N. JO R K  (PAP). S ek re ta rz  gen.

ONZ o trzym ał od jugosłow iańskiego 
m in is tra  sp raw  zagr. S im ica te le ­
g ram  z prośbą  o w niesien ie  n a  po - .
rządek  dzienny G eneralnego Z g r o - 'man oswladcz-Vt na konferencji praso- 
m adzenia dodatkow ego p u n k tu : „Za- j wc»' że ™ chwiIi obecnei nic nie w ska'  
lecenia, jak ie  należy poczynić, by  j zułe m  konieczność zwołania specjal- 
przeszkodzić szerzeniu  oszczerczych neJ S6S,J K° n^ re.su, w roku biM W ni- 
in form acji, szkodzących dobrym  sto - Prezyden< powiedz.ał również ie  me

D elegat radziecki stw ierdził, &» 
jedynym  k o nk re tnym  rozw iązaniem  
k w estn  ..ysied łeńców  je s t ja k  n a j­
szybsze ich repa triow an ie . P ropagan  
da sk ierow ana przeciw ko powroto­
w i w ysiedlonych do ojczyzny, ma  
w łaśn ie  na celu w yzyskanie ich, ja ­
ko tan ich  sił roboczych w  innych  
k ra jach .

N. JO R K . (PAP). R ada gospodar 
czo -  społeczna ONZ odrzuciła  w n io  
sek radzieck i — zaproszenia R epu­
b lik i M ongolskiej na  M iędzynarodo­
w ą K onferencję  do S praw  Wolności 
P rasy  i Inform acji, k tó ra  ma się od­
być w  G enew ie w  m arcu  roku  p rzy ­
szłego.

Memorandum
/f iifo n e z /l

i— R ząd  R epub lik i In d onezy jsk ie j 
w y sto so w ał do  p rzew odniczącego  
R a d y  B ezp ieczeństw a m e m o ra n ­
dum , w  k tó ry m  stw ierd za , że H o ­
len d rzy  u tw o rzy li now e p ań stw a , 
n>ie stw orzyw szy  d la  n ich  uprzednio  
p o d staw  d em okra tycznych .

łączność WIN z „powstańcami “ UPA
udowadnia przewód sądowy

ni czwartym dniu procesu „Izby Kontroli"
KRAKÓW. Czwarty dzień przewodu i mym wstępie instrukcja poleca zbie 

,.vJowego wypełniły zeznania okkai-I ramię materiałów o koncentracjach 
innego Strzałkowskiego. I wojsk, mobilizacjach itd. Mowa jest

Proik.: J,aikie dotacje pieniężne dla również o tym, że jeżeli pewne zarzą
siebie i d la wywiadu otrzymał oskar­
żony?

Osk.: W listopadzie otrzymałem od 
Niepokólczyckiego 4.000 doi., zaś w 
czerwcu 1946 r. 500 dolarów.

Oskarżony w swych wypowiedziach 
usiłuje zmniejszyć ciężar zarzutu 
szpiegostwa.

Profk.: W  aktach sprawy znajduje 
się imrtrohoj* wywiadowco#.. Na m -  *

dzenia wiadz państwowych wymagają 
akcji odwetowej, należy m ateriały te ­
go rodzaju przesyłać najkrótszą dro­
gą. O jaki odwet tu  chodzi?

Osk. tłumaczy, że siłowo „odwet" 
chwilowo było pozbawione treści.- 

Prok.: Chwilowo słowo odwet było 
pozbawione znaczenia, a w przyszło- j 
śći mogło mieć znaczenie?

Osk.: Przyznaję, że tak.

Realizacja planu Marshalla
o d r o c z o n a  d o  m a r c a  1948 r .

N. JORK (PAP) — Prezydent Tru- może określić rozmiaru pomocy, jakiej
Europa może się spodziewać ua pod­
stawie planu Marshalla.

WASZYNGTON (PAP) -  Oświad­
czenie prezydenta Trumana, że nie wi­
dzi potrzeby zwołania specjalnej sesji 
Kongresu, przyjęte zostaio przez człon 
ków delegacji brytyjskiej z dużym roz 
czarowaniem. Obecnie — zdaniem ob­
serwatorów  politycznych — nie ma już 
żadnych szans na przyśpieszenie rea­
lizacji planu M arshalla lub na jakąkol­
wiek specjalną pomoc USA dia państw 
europejskich przed szczegółowym opra 
cowaniem planu M arshalla i zatw ier­
dzeniem go przez Kongres, co w naj­
lepszym wypadku nastąpić może dopie 

Prok.: Czy oskarżony j kierownictwu ( ro w marcu 1948 roku. 
wywiadu miało świadomość, że sze­
reg zagadnień rozpracowanych przez ! 
wywiad stanowiło tajemnicę państwo­
wą lub wojskową?

Osk.: Przyznaję, że zdawałem so­
bie x  tego sprawę. PRA ^ V (SAP). W edług o fic ja lne-

Prcik.: W instrukcji mówi się rów- go kc ..ikatu  w  osta tn ich  u ta rcz- 
niieiź o „rozpracowywaniu" personal- ! kach z landam i UPA, w Czechoslo- 
nym władz państwowych. Co to zna w acji zabito lub  aresztow ano  140

Czechosłowacja
wal czy* UPA

czy?
Osk.: (Długi czas nie może znaleźć

I odpowiedzi, wreszcie mówi). To zna-
(Dokończenie na str. 2-ef)

członków  bandy.
K om unikat dodaje, że w ytępienie 

poszczególnych band, je s t ju ż  tylko  
kw estią  czasu.
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certm«nr

O jakość
Warszawa, 15 sierpnia

prasy

S praw a nie należy do rządu n a j­
w ażniejszych. Je s t na pewno 

m arginesowa. Ale Jest taka tylko dia- 
tego, że trudność czasów, w których i 
ty jem y, przerzuciła w iele ważnych, j  
praktycznie ważnych, po ludzku, po 
małemu w ażnych spraw — na m argi­
nes publicystycznych zainteresowań.

Jeśli „Robotnik" sprzed tygodnia 
poświęcił a rtykuł problemowi prasy 
t.zw. sensacyjnej, to dlatego, że Jest 
to  Istotnie problem. U jęcie zagadnie­
nia mogło być lepsze lub gorsze, pro­
ponow ane rozw iązania mogły być 
mniej lub bardziej trafne i celowe. 
Ale problem istnieje — i to jako pro­
blem w cale nie bagatelny.

Trudno w tym krótkim  artykuliku 
problem ten pogłębiać. Może tylko 
na  dwie* sprawy w arto zwrócić do­
datkow o uw agę. Po pierwsze na to, 
te  specyficzna sensacyjna tem atyka, 
albo naw et specyficzne sensacyjne 
u jęc ie  nie - sensacyjnej tem atyki, 
albo w reszcie dobieranie szczególnej 
tematyki obyczajowej w odcinkach li­
terackich  (nie chodzi ml tu  — rzecz 
jasna  — o t.zw. „brzydkie" wyrazy, 
lecz właśnie o kołtuńskie ujęcie ko ł­
tuńskiej obyczajowości, o „Trędow a­
te") — te  w szystko to odgryw a o l­
brzymią rolę w  kształtow aniu u jem ­
nego typu czytelnika i obyw atela. Po 
w tóre na  to, że naw et dobrzy i do­
świadczeni dziennikarze n ie  zawsze 
ąifccą u nas rozróżniać właściwe, 
krótkie, trafne podanie inform acji od 
sensacyjnego stylu gazety. N awiasem 
mówiąc, trzeba by bez obslonek 1 bez 
zakłam ania zacząć patrzeć także na 
tradycje  tego, co z taką  emfazą 1 z 
taką  dumą cechow ą (cechową, nie 
zawodową) nazyw a się u  nas m oral­
nością dziennikarską. O  moralności 
dziennikarskiej deklam ow ał n iedaw ­
no autorow i niniejszych słów ktoś, 
k to  obok niew ątpliw ych talentów  od­
znacza się zarazem niejednym  postęp­
kiem, nie licującym  ze zwykłą, ludz­
ką  m oralnością.

Zagadnienie stoi i w yłgać się od 
niego nie da: ani świętym  oburze­
niem, którego echa dotarły  do re ­
dakcji „Robotnika", ani sposobem tra. 
ktow ania sprawy, na który  pozwolił 
sobie w Jadowitych, a  niesprecyzo- 
w anych aluzjach autor artykułu  pŁ: 
„Zaprasow ana m oralność" w  „W ie­
czorze" z dnia 9 sierpnia br.

Polemika z tym artykułem jest zbęd­
na. Jeżeli aluzje w nim zaw arte mia­
łyby dotyczyć autora w ystąpienia w 
„Robotniku", to byłyby one cynicznie 
nieprawdziwe, m erytorycznie zaś bez­
sensowne. Jeśli zaś n ie  dotyczą tow. 
Strzeleckiego, to  w łaściwie kogo 1 
czego dotyczą i ju> co Je zamieszczo­
no, skoro z isto tą spraw y niew iele , 
m ają wspólnego?

Chyba żeby w ypróbow aną przez 
pew ien typ  prasy m etodą tak  pow ie­
dzieć, żeby nic nie powiedzieć 1 na 
nic się nie narazić, a  jednak okrężną 
drogą i uk ry tą  aluzją przylepić insy­
nuację . -i

A  tym czasem młody, lecz dobry i 
uczciwy dziennikarz, m łody, a odw aż­
ny, rozumny, nieposzlakow any 1 nie 
w chodzący w kompromisy ze swoim 
sumieniem obywatel, dobry socjali­
sta — ma rację, gdy pisze: „Nte mo­
żemy dopuścić do tego, aby robotnik, 
chłop i pracow nik polski otrzym yw ali 
dłużej podobną straw ę duchową, Ja­
kiej dostarczają 
ne pism a”

Kongres francuskiej partii socjalistycznej
zadecyduje o losach rządu Ramadier

Guy Mollot uzyskał 
moralne absolutorium

tyjnych i nie realizują linii politycz­
n e j  SFIO.
i Poruszono również sprawę projek 

i f  ' tu statutu dla Algieru. Krytykowano 
j Ramadiera za to, że w sprawie tej po- 
■ czynił znaczne ustępstw a na rzecz 

LYON (SAP). Na otwarciu IX Kongresu Francuskiej MRP.
Partii Socjalistycznej obecny był przedstawiciel M iędzyna-, Dalszym przedmiotem ataku jest 
rodówki Socjalistycznej i  belgijskiej partii s o c j a l i s t y c z n e j ,  sprawa „Vietnamu. Podkreśla się, ze 
d e  Broucknere kosztowna w ojna prowadzona pod

Na wstępie Guy Mollet,sekretarz gen. SFIO poruszył S0C5aUst̂ °  min‘
sprawy reorganizacji partii i zagadnienia wywołane bra­
kiem dyscypliny (głównie ze strony członków zarządu mło­
dzieży socjalistycznej, utrzymujących stosunki z trocki­
stami.

W Brytania
oszczędza

LONDYN (SA P). Prem ier Attlee 
nalegał, ażeby członkowie rządu nie 
wyjeśdiiaili w czasie w akacji za grani­
cę, dając w ten  6pc6ób przykład o- 
ezozędmo®ci dewizowych.

Wobec tego etanu rzeczy, mux p ra ­
cy, Key i M orroson zrezygnowali z 
projektowanych wyjazdów do Czecho­
słow acji i Francji.

Molleta doprowadziła do fiasca.
W  odpowiedzi na krytyczne prze- j 

mówienia — sekretarz gen. Moliet 
przyznał w pew nych sprawach rację dymisji, 
opozycjonistom i usiłow ał w ytłum a­
czyć przyczyny, k tóre wepchnęły 
francuską partię  socjalistyczną na 
drogę zbliżenia do prawicy.

N astępnie Guy Mollet przedstaw ił 
sprawozdanie z działalności władz na-

N astępnie M ollet oświadczył: „Je ­
stem przekonany, że partia  socjali­
styczna Francji chce i musi odegrać 
pierw szą planow ą rolę w najbliższych 
miesiącach. Może tego dokonać pod <
warunkiem , że będzie upraw iała w łas czelnych SFIO. Postawiono wniosek 
ną politykę i potrafi wprowadzić 0 udzielenie Molletowi t. zw. „morał- 
w szeregi swe surową dyscyplinę, nego absolutorium ". W niosek ten zo . 
wreszcie — że pozostanie w ierna swej i stał przyjęty  w iększością 3.068 m an- i 
doktrynie". ida tów  przeciwko 1.1 tO, przy czym de-,

PARYŻ (PAP). N a pierwszym posie- legaci, reprezentujący 606 mandatów i 
dzeniu w ielu mówców krytykow ało w strzym ali się od głosowania. i
politykę Ramadiera. Zarzucano Ra- J LYON (SAP). — Z okazji Kongresu 
madierow i i ministrom socjalistycz- I Francuskiej Partii Socjalistycznej o- 
mym, że nie respektują uchw ał par- j czek uj e s ję w Lyonie przyjazdu licz­

nych delegatów  socjalistycznych z za 
granicy.

Polskę reprezentow ać będzie tow. 
i i .  .  ~  T * > « « a Ii  i Stanisław  Dobrowolski. Ponadto spo-zaprezenfuiemy na miątizynarosiowycn sargacn dziewany iest przyjazd następujących

Albomoz
tworzy rząd

M EKSYK (SAP). A lvaro  de A lbor 
noz, k tó rem u M artinez B arris  po-

O pozycja w SFIO przygotowuje 1 lecił u tw orzyć now y rząd  H iszpa- 
się do obalenia rządu Ramadiera oraz d ii repub likańsk ie j, postanow ił p rzy  
wysuwa propozycję zmiany polityki 13*1* propozycję p rezyden ta  pod w a - 
partii w kierunku wspólnego działa- runkiem , że. •
nia z partią komunistyczną. | stw orzy S p in e t  ścisły sk łada-

i Zarysow ały się trzy w yrane g r u p y ,  j ^ y  się z n iew ielk iej liczby m m - 
, k tóre ścierać się będą na Kongresie, j strów  w yłącznie z p a rtii rep u b ll- 
Pierwsza, kierow ana przez Bluma, j kańsk iej.
zmierza do kontynuow ania obecnej li- j 2. sam  będzie m iał p raw o decy- 
nii politycznej SFIO i do u d z i e l e n i a  | dow ać. k iedy  zgłosi sk ład  now ego 
votum zaufania przywódcom partii, i rządu  do ONZ

Druga, z sekretarzem  partii Molle- j 3. będzie m iał rów nież praw o d e - 
tem. domaga się zmiany polityki R a - I cydow ać k iedy  będzie °dpow ied- 
tnadiera, nie zadając wyraźnie jego nia chw ila do zw ołania republikaft

jsk ich  kortezów .
W reszcie trzecia, którą reprezentu P onadto  A lvaro  de A lboraoz o-

ią przedstaw iciele Federacji Socjali- j św iadczył, że zam ierza dążyć do o-
■* _ i___ 1. łnlr Mn ittłirrł ołni ciiot a I TVMY
stycznych Rodanu i Sekwany, domaga 
się natychm iastow ej dymisii rządu 
Ramadiera.

kazan ia  jak  najw ydatn ie jsze j pom o­
cy w ew nętrznem u ruchow i oporu  
w  H iszpanii.

Harfa BortnowsKa skazana
na 3 lata u)ięzienia

Eksponaty naszego przemysłu
w  Sztokholm ie 
w Plovdiv  
w  Ismir 
i w  Pradze

W  sierpniu l wrześniu Polska w eź­
mie udział aż w czterech M iędzyna­
rodow ych Targach, a mianowicie — 
w Sztokholmie, w Piovidiv (Bułgaria), 
w Pradze Czeskiej i w  Ismirze (Tur­
cja).

M iędzynarodow e Targi w  Sztok­
holm ie rozpoczynają się już 23 bm. 
Polska w ystaw ia eksponaty przem y­
słu m etalowego, hutniczego, elek tro­
technicznego, węglowego, budow la­
nego, w łókienniczego, oraz ekspona­
ty naszego przem ysłu artystycznego,
k tóre — Jak w iadom o — odniosły 
tak  duży sukces na Targach Gdań­
skich. Szwedzi zobaczą nasze sam o­
działy, w yroby Skórzane l zabawki. 
W reszcie w Sztokholmie w ystąpi nesz 
przem ysł chemiczny, spożywczy, kon 
serwowy i farm aceutyczny.

Targi w  Plovdiv rozpoczynają się 
31 sierpnia i trw ać będą do 14 w rze­
śnia. Do Bułgarii w yjedzie w prost z 
polskich fabryk całkow icie nowy po­
ciąg, sk ładający się z parowozu C e­
gielskiego, wagonów tow arow ych 1 
osobowych oraz wagonów — chłod­
ni. Trzeba pam iętać, że Poiska była 
już przedw ojennym  eksporterem  w a­
gonów i lokom otyw na Bałkany. 
Oprócz tego będzie reprezentow any 
w Bułgarii nasz przem ysł m etalowy, 
hutniczy, w łókienniczy, chemiczny i 
m ateriałów  budowlanych.

M iędzynarodowe Targi Praskie od­
będą się od 5 do 14 września. W y­
stawią: przem ysł węglowy, hutniczy, 
m etalow y, elektrotechniczny, chem i­
czny, w łókienniczy, budowlany i spo­
żywczy, Poza przemysłem państw o, 
wym w Targach weźmie udział „Spo­
łem", Spółdzielnie Pracy, spółdzielnie 
wydawnicze i firmy pryw atne.

W  tureckich Targach w Ismir (daw 
niejsza Smyrna) w ystąpi przede wszy 
stkfm nasz przem ysł w łókienniczy.

stępstwem były wypadki wymyślania 
i bicia więźniarek przez Bortnowską. 
Jednakże zdaniem sądu, można było 
innymi środkami, niż to uczyniła »ka- 
zana, zapewnić porządek na bloku, cze­
go najlepszym dowodem są inne bloki 
oraz Inne obozy koncentracyjne. Sąd 
stwierdził ponad wszelką wątpliwość, 
iż więźniarki z winy BortnowskieJ do­
znawały krzywdy.

Potwierdzają to  nawet zeznania 
świadków odwodowych, którzy mó­
wili o konieczności stosowania re­
presji. Sąd nie był w atanłe ałwłar* 

,  i dzić, czy istotnie konieczności ta  ie sa* 
Jutus, Sackasits 1 Svelpal, Belgia - .w ię ź n ia re k  z Majdanka a późnie, z . 7 # oskarłona d ,
D ebrouckere, panna D e b r o u c k e r e  W arszawy nastąpił antagonizm, ^  negowała .toaow ania jakichkolwiek 
1 pięciu innych delegatów, Kreta -  waż nowoprzybyłe stanowiły element i d * h mftod
Tsirinokos, Gregory i Constantis, ! bojowy, który me poddawał się z re- y y

delegaci: Wielka Brytania — Philips, 
Hiszpania Republikańska — Llopis, 
N egrin i Tundidor la Monede, A u­
stria — Pollack 1 Kores, Niemcy — 
Cohen, Reuss i Valentino, W łochy — 
Vechietti, Basso i Carini, W ęgry

Wczoraj Sąd Okręgowy w W arsza­
wie po wielogodzinnej naradzie ogłosił 
wyrok w sprawie blokowej z Ravens- 
briick — Marii Bortnowskiej.

Borinowska została uznana przez sąd 
winna zarzucanych jej w akcie oskar­
żenia przestępstw i skazana na trzy 
lata więzienia, dwa lata pozbawienia 
praw publicznych 1 honorowych.

W motywach wyroku sąd stwierdził, 
iż Bortnowska została blokową nasku- 
tek starań grupy starych więźniarek 
obozu. Stosunki ich z Bortnowską u- 
łożyły się przykładnie. Po przybyciu

Urugwaj — Coffińet,’ Rumunia — Ler- j zygnacją zarządzeniom Niemców. Spo- 
ban i N uselowici oraz Holandia — j wodowało to niesubordynację wobec
Klein | sztubowych I blokowych, czego na- i szego.

Skazanej przysługuje praw o wnlesla 
nia skargi kasacyjnej do Sądu Najwy*.

N o c q  ś w .  Bartłomieja / /

Szef wywiadu „Izby Kontroli" zeznaje
Dalszy ciąg procesu krakowskiego

fi
rząd grecki chce 
z a s l r a s z f ć  d t is io k r a t ó w

ATENY (SAP) — W kołach zbliżonych do rządu greckiego krążą po­
głoski że rząd grecki zamierza zorganizow ać „noc świętego Bartłomieja", 
• b ,  wr , tp l(  | A T tN Y  (SAP) _  R itczn il & n |r> |.

_ _  —  Komitetu EAM oświadczył w
czwartek na konferencji prasowej, że 
sytuacja przeszło 30.000 więźniów po-

(P oczątek  na str. 1-ej)
czy zidentyfikować przeszłość i dzia­
łalność polityczną określonych osób.

U siłując się bronić, osk. S trzał­
kowski twierdzi, iż w okresie W iN-u 
było ustne polecenie o zaprzestaniu 
wywiadu wojskowego, lecz wskutek 
przem ęczenia i pośpiechu" znalazło

się w instrukcji szereg punktów IM*- j

obejmując schematy organizacyjne 
ora® etan jednostek wojskowych.

Prokurator przedstawia szereg e la­
boratów z  dziedziny wywiadu poll- 
typznego (z podajnuem adresu działa­
czy politycznych) i gospodarczego. 
M. w etprawoiZidairiiu miasiijcznyiis 
znalaziy cię odiptey raportów włada 
bezipiecz-eitetwa o walce z bandami*

zgodnych z poleceniem. W rezultacie 
raw ę uutuow q, j«- meldunki wojskowe znajdowały ®ię nw 
tu niektóre codzien- { tylko w raportach z terenu, ale rów ­

nież w miesięcznych sprawozdaniach,

Niemcy zamordowali
6 m itionóir Żydów

PRAG A  (PAP). N a K ongresie Sjo 
n istycznym , odbyw ającym  się w  
K arłow ych  V arach  zostały  podane 
cyfry, z k tó ry ch  w ynika, że n a  6 m i­
lionów  Żydów, zam ordow anych 
przez w ładze h itlerow skie , 2,800 ty ­
sięcy  pochodziło z Polski, 1,720 ty ­
sięcy ze Zw. R adzieckiego, 425 tysię 
cy  z R um unii, 260 tysięcy z Czecho­
słow acji, 200 tysięcy  z W ęgier, 170 
tysięcy z Niemiec, 120 tysięcy z  G re­
cji, N orw egii i Jugosław ii, 90 tysięcy 
z F ra» c ji, 60 tysięcy  z H olandii 40

Oskarżony Strzałkowski opowiada 
dalej na pytanie prokuratora o spo­
sobach działalności wywiadowczej l 
iinepAnacyjnej aa  terenie strommiotw 
politycznych.

Z kodei prok. przechodzi do w yja­
śnienia stosunków łączących WiN » 
bandami ukraińskim i. Prok. odczytu)* 
interesującą korespondencję między 
przywódcą bandy UPA — Krymskim 
i  przedstawicielem WiiN — mjr. An- 
tookim. Przywódca UPA Krymski, o- 
mawia sprawę spotkania z p rzedsta­
wicielem WiN, sprawę konspiracji ? 
pełnomocnictw. List swój kończy eło-

Osk.: Taik, to był człowiek naszej 
siatki. Chodziło o nawiązanie koniak

litycznych, wywiezionych na różne 
wyspy Morza Egejskiego, jest pod k a t 
dym względem tragiczna.

BELGRAD (PA P) Z Aten donoszą
0 zaciekłych walkach między Janiną
1 Konicą, która znajduje się całkowicie

tu z UPA. Zdaję sobie sprawę, z* ‘ w rękach partyzantów , oraz w okolicy 
sam lakt nawiązania łączności z UPA Tepelova i Zagorjani w Epirze. 
zawierał w sobie zarodek pewnej ««■ j Ze względu na krytyczną sytuację 
lidanności, k tóra w przyszłości mogła rząd ateński zmuszony był powołać 
się przerodzić we współdziałanie. ’ pod broń dw a dalsze roczniki.

Prok.: Na jakiej płaszczyźnie mo­
gło dojść do tego rodzaju porozumie­
nia WiN i UPA.

OŚWIADCZENIE GROMYKI
N. JORK (PAP) — Na czwartko­

wym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
poświęconym debacie nad sytuacją w 
Grecji, wygłosił przemówienie delegat 
radziecki Gromyko. Stwierdził on, ż# 
powołanie do życia stałej bałkańskiej 
komisji granicznej byłoby krzyw dą dla 
Albanii, Bułgarii i Jugosławii, które w 
najmniejszym stopniu nie ponoszą od­
powiedzialności za rzekome incydenty 
graniczne. Obecna sytuacja w  Grecji 
jest następstw em  walki, jaka odbywa 
się między demokracją, a siłami anty­
demokratycznymi, zgrupowanymi wo­
kół rządu greckiego.

D elegat radziecki oświadczył, te  re­
zolucja amerykańska, domagająca się, 
by Rada Bezpieczeństwa uznała winę 
Albanii, Bułgarii i Jugosławii, w y­
woływania incydentów granicznych i 
stwierdziła, że „zagraża to pokojowi", 
jest absolutnie nie do przyjęcia dla Zw. 
Radzieckiego. J

Osk.: Na płaszczyźnie walki z d e ­
m okracją polską i Zw. Radzieckim. 
Innej nie ma.

Prok. Czy cała działalność siatk i

WIEŚCI Z
CUDZOZIEMCY W POLSCE

W  najbliższych dniach przyjeżdża
Frak. czy  oai« azaata-inosc _ dQ W arszaw ze Sztokholmu wycie-

tysięcy z  Belgii i ty leż  z A ustrii, o- 
ra z  15 tysięcy z  W łoch.

UDZIAŁ ŻYDÓW W WOJNIE 
PRAG A  (PAP). J a k  w yn ika  z d a ­

nych sta tystycznych  ogłoszonych na

czych w  czasie osta tn ie j w ojny w a l- sYłam sz‘czere P^drow icnna . Odp* 
czvło 1 270 tysięcy Żydów. W t e j ' wiedź Antccikiego adresowana jest do , 
liczbie w  szeregach arm ii am erykań  ..Wielmożnego p a n a  K r y m e k ^  ko 
skiej było 600 tysięcy, w  szeregach j  mendanta ukramskroh powstańców 
arm ii radzieckiej 450 tysięcy, w  ar-1  Prok.: Czy oskarżony zna Amtcc 
m ii b ry ty jsk ie j 100 tysięcy. • kiego?____________________________ _

Trudności transportowe w Ruhrze
gfównq przeszkodą
u ;  z u i i ę k s z e n i u  p r o d u k c j i  i r ć p j a

WASZYNGTON (PAP) -  Na konferencji w sprawie produkcji węgla 
w zagłębiu Ruhry rzecznik brytyjski oświadczy., że w kopalniach Uuhry 
erom adzi się węgiel i  powodu braku środków transportowych. Stwierdzo­
no również, że trudności transportowe sto ją  na przeszkodzie zaspokojeniu 
żądań F rancji.

Wyrok śmierci
na katów
z Buchenuialdu

DACHAU (SAP). A m erykańsk i 
T rybuną! w  D achau w ydał w  czw ar­
tek  w yrok  śm ierci na  22 członków  
kom endan tu ry  obozu k o n cen tracy j­
nego w  B uchenw aldzie.

Z brodn iarzy  niem ieckich, oskarżo­
nych o to rtu row an ie  i m ordow anie 
w ięźniów, czeka k a ra  śm ierci przez 
pow ieszenie.

W komitecie, poświęconym zagad- 
dueiniu aprowizacji Zagłębia Ruhry 
rzecznik brytyjski oświadczył, że gór­
nicy nie chcą pracować, dopóki ich 
racje żywnościowe nie zostaną wybit­
nie powiększone. -

Szef delegacji brytyjskiej, Strang, 
wyraził podobno zadowolenie z do­
tychczasowego przebiegu konferencji. 
Nie przystąpiono jednakże jeszcze do 
spraw, które wywołują największe 
różnice zdań, a mianowicie do kwe 
stii finansowych i do nacjonalizacji 
kopalń.

LONDYN (SA P). Z kół dobrze po 
informowanych donoszą, że konferen­
cją aoglo ■ f raa-CjUeko - amer ykańaka w

sprawie podniesienia poziomu produk 
cji przemysłu niemieckiego rozpocznie 
się w przyszłym tygodniu w Londy­
nie.

Anglicy i Amerykanie przed trze­
ma tygodniami uzgodnili 6prawę pod­
niesienia poziomu produkcji przemysłu 
w dwóch połączonych strefach, lecz 
postanowili, te  umowa ta wejdzie w 
życie dopiero po wzięciu pod uwagę 
francuskiego punktu widzenia.

MONACHIUM (ZAP). Am erykań­
ski gubernator wojskowy, Clay, stwier 
dził, że władze amerykańskie zakoń­
czyły już dem ilitaryzację niemieckich 
zakładów przemysłowych. Odbyło się 
to zupełnie programowo i zarówno na 
terenie sitrefy amerykańskiej, na po­
łudniu Niemiec, jak  j berlińskiej. Go­
rzej przedstaw ia się sprawa z  p rzej­
ś c ie m  zakładów i fabryk na produk­
cję pokojową. Potrzebują one daleko 
idących remontów j nowych inwesty­
cji. Zrobiono wszakże duże postępy, 
ale najbliższa przyszłość nie przedsta­
wia się jeszcze różowo.

z
Radzieckim ?

Osk.: Tak jest.
Profct-: Jak ie  .polecenie daw ał o- 

sk arżonemu K arczmancz yk ?
Osk.: Jedno z  tych poleceń tyczy­

ło się opracowania listy członków 
Krajowej Rady Narodowej, drugie o- 
praoowania przemysłu węglowego t 
trzecie — wysłania listu otwartego 
do prezesa PSL.

Z dalszych zeznań Strzałkowskiegą 
wynika, że 'otrzym ał on od Niepokól- 
czyckiego m ateriały propagandowe l 
wywiadowcze, przy czym m ateriały 
wywiadowcze pochodziły również z 
innych obszarów. Infatm acje wywia­
dowcze mające charakter ogólniejszy, 
S trzałkowski w łączał do swoich sp ra ­
wozdań.

Prok.: Jakie ośrodki polityczne by­
ły najbardziej chłonne w dziedzinie 
inspiracji?

Osk.: PSL i WRN.
Ponieważ osk. Strzałkowski w swo­

ich zeznaniach mówił o działalności 
wielu współoskarżonych, następują oży 
wionę pytania obrońców. Obrońca oskar j 
żo,oego Niepokólczyckiego zmierza do , 
wykazania, że o©k. Strzałkow ski by! 
działaczem nie na miarę obszaru, a 
na miarę krajową, mjąc kontakty nie 
tylko na terenie obszaru południowe­
go, ale i w centralnej Polsce.

Obrońca Strzałkowskiego interesuje 
się przede wszystkim motywami, k tó ­
re (kłoniły jego klienta do pozostania 
w podziemiu. W odpowiedzi S trzał­
kowski powtarza rzeczy kilkakrotnie 
już poruszone na procesie. Obrońca 
Strzałkowskiego usiłuje wykazać, że 
meldunki o Polakach okazujących po­
moc Żydom i o prześladowanych Ży­
dach —- wynikały ńie z nastawienia 
rasistowskiego, a z... potrzeb wywiadu.

Po zakończeniu przesłuchania osk. 
Strzałkowskiego, przewodniczący z* 
rządza przerwę w rozprawie do dn»« 
18 bm.

1

czka am erykańska Światowej Organi 
zacji Studentów (W orlds Study Tours) 
z Nowego Jorku.

Po zwiedzeniu Polski Am erykanie 
w yjadą do Pragi.

Dnia 22 sierpnia odwiedzi Polskę 
w iększa grupa ( p o n a d  ^100 osób) Fran­
cuzów, b. więźniów politycznych, k tó ­
rzy zatrzym ają się w W arszawie, Ka­
towicach, Krakowie i Oświęcimiu.

N a zaproszenie BOS przybędzie 
dnia 28 bm. do W arszawy 25 am ery­
kańskich  architektów . Celem ich po­
bytu będzie zaznajom ienie się z od­
budową Polski i naw iązanie kontaktu 
z polskim i architektam i.

Min. Spraw Zagranicznych i Min. 
Skarbu upoważniło PBP „Orbis" do 
organizowania turystycznych w ycie­
czek w ym iennych z Czechosłowacją, 
Jugosław ią i Szwecją. W w yniku te ­
go zezwolenia PBP „O rbis zorgani­
zował w ycieczkę 1.250 CzechoSłowa- 
ków do Krakowa.

W najbliższym czałie ma nastąpić 
wyjazd do Pragi 105-ceohowej wy­
cieczki polskiej.

OCZYSZCZANIE MAGAZYNÓW

Ze względu na w ielkie ilości paso­
żytów i gryzoni, k tóre niszczą ziarno, 
Min. A prowizacji zarządziło, aby w 
sierpniu — miesiącu kiedy jest n a j­
m niej zboża w magazynach i elew a 
lorach — przeprowadzić dezynfekcję 
tych magazynów w celu zniszczenia 
pasożytów i gryzoni.

M inisterstwo przypomina, iż osoby, 
które zaniedbują dezynfekcji- m aga­
zynów, wskutek czego nastąpią s tra ­
ty, pociągnięte będą do odpowiedział, 
ności cyw ilnej i karnej.

„DZIADEK" SKAZANY NA 10 LAT

rok skazujący 9 członków bandy łąc j 
nie na 74 lata więzienia.

Dr Sokół (ps. „Dziadek") skazany 
został na 12 lat więzienia, inni od 10 
do 5 lat.
i

FAŁSZYWE KARTY 
APRO WIZ ACY JNH

W  dalszym ciągu, pomimo nak ła­
dania surow ych kar, zdarzają tlę  li­
czne wypadki nadużyć z kartam i za­
opatrzenia. O statnio Inspektorzy de­
partam entu inspekcji Min. Aprowiza­
cji, w ykryli w 6 m iejscach na  teren ie  
Śląska dość znaczne nadużycia, w  
m iejscowościach: Czarnolasy, P iekary 
Śląskie, Rudy Śląskie, Zębów, Ozi­
mek i Radzionków. W nioski o ukara­
nie w innych skierow ane zostały do 
w łaściwych terytorialnie p rokurato­
rów.

Poza tym w Centralnym  Zarządzie 
jednego z przem ysłów w Katowicach, 
ujaw niono poważne w ykroczenia
przeciwko przepisom, dotyczącym
w ydaw ania k art zaopatrzenia.

Świetni taternicy
cudem ocaleli

Depesze podały o doskonałych w y­
nikach naszych taterników w Alpach 
francuskich. W pierwszej części w y­
prawy zdobyto pięć szczytów, ponad 
4.000 -i, w tym trzykrotnie Mont Blanc 
(4.807 m), różnymi drogami.

Jak się dowiadujemy, jedna ze spina- 
czek świetnej grupy krakowskiej Ła­
piński— Paszucha o mało nie skończyła 
się tragicznie. W trakcie pokonywania 
jednego z najtrudniejszych podejść w 
masywie Moni-Blanc zaskoczyła ich la­
wina kamienna. Przytuleni na znacznej 
wysokości do ściany, ledwie zdążyli

W procesie „Dziadka", szefa tajnej podciągnąć linę pod gradem kamieni.\  Z  t   Ilnr ń rtłlln łlllz/MI, 1/AM-
organizacji z N akła i jego towarzy 
szy, oskarżonych o grom adzenie broni 
i wrogą działalność przeciw  państwu 
polskiemu, zapadł w Bydgoszo- w y-

Mimo to wielka ilość odłamków kon­
tuzjowała ich dotkliwie, zwłaszcza Pa- 
szuchę. ifniemożliwiło to dalszą wy­
prawę.
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CZY HJ2 ZAPOMNIELI?
„Głos Ludu“ cytuje kilka wy­

padków, kiedy rozmaici voiks 
deutsche i SS-owcy zostali ska­
zani na b. łagodne kary, m mo, 
ża dowiedziono im dokonanie 
przestępstw przeciw Polakom.

N a marginesie jednego z tych 
wypadków pismo wnioskuje: 

Jo łe ia  b e . Inga — gestapow ca

Reforma ustroju szkolnictwa zawodowego
Zamiast przyiuileju dla nieiuielu — szeroki dostęp 

do stopnia technika dla młodzieży pracufqcej
Przedstawiciel Socjalistycznej Agencji Prasowej przeprowa­

dził rozmowę z wiceminist.eni Oświaty, tow. prof. Henrykiem  
Jabłońskim, na tem at nowego ustroju szkolnictioa zawodowego. 
Podajemy z te j rozmowy na jjaśn ie jsze  wyjątki.

tmmm
Z darzen ie

— Ja k ie  czynniki wpłynęły na refor
, krom ę św iadkow ie tw ierdząc, że mę u stro ju  szkolnictwa" zawodowego ! 

pom agał Polakom, że w yciągał lu- i co p rzew idu je  p ro je k t reform y?
d*l a  opresji, t e  naw et zw alniał — Do najgłów niejszych czynników  i 
■ więzienia. A ie nie było przed 2aiJczyć n a leży : 1) konieczność podda | 
•ądera świadków, którzy by przy- n ia  « w iz j i  m etod  i treśc i nauczania  ! 
pom nieli sądowi, te  G estapo nie * w ychow an a w  zw iązku z przcbudo-
trzym ełe ^  w ą 20?P.odarczą, społeczną, i politycz-

Wahalem się, czy opowiedzieć •  
tym  zdarzeniu czytelnikom  „Robotni­
ka". A le po głębszym namyśle idecy- 

n im  term .nem  nauczania, oparte  o szkolnictw a zaw odowego gm achów  dawałem, że rzeczy przykrych nie na- 
w łasny w arsz ta t i pracow nie. szkolnych zaję tych obecnie na  inne ' leży kryć pod korcem.

cele. N adto społeczeństw o sam o oraz 
Trudności do (Władze szkolne prow adzą akcję  re -

. . . im ontów  i odbudow y gm achów  szkol-
p r z e z u i f l C J ę z e m a  !nych już odzyskanych. Na ten  cel wtecznego w ykształcenia  ogólnego

i w ychow ania społeczno - obyw a 
telskiego przez uw zględnienie w
program ach  na  tan  ceł odpow ied- ćy w szkołach zaw odowych oraz jak i

— Ja k i jes t
aztaJcenia

n e j liczby godzin. je s t stan  i jak ie  są potrzeby w  zak re- ? " *  “  -330 m ilionćw  zl° - j  nym
sie k ad r ninimvntofeklnh* tych  .Ten sPosob rozw iązania sp ra - , _ .,Po ukończeniu 8 k las szkoły podsta- s '8 k ad ~ nauczycielskich?

Proszę mnie tytko lalszyurie nie ro­
zumieć. Mam naprawdę w ielki szucu- 
nek dla oliarności i poświęcenia pat­

iem, że większość 
jest wynikiem  

których za Iett- 
zamachem usunąć niepodobna,

i podobnie, jak nie można od razu
i m k r h m r i m *  —  — w — puuayos .  . . . . . . ,  u   ,  w y ty lko  częściowo zaspokoi zapótrze i r T T j  ■“* mOZnD 0a r“ "Ł *“*

®w ych W - - "  ną Pa ń s tw a ; 2) potrzebę przygotow a- w ow ej w  w ieku  m niej w ięcej 15 — 16 — W realizow aniu  szkolnictw a za- bow anie szkolnictw a i w  najbliższych i trzc i sladow znuzczen wojennych.
• U  pięknych cezu, ze gestapow ski n ja k a d r  pracow ników  do now ych ga- częsc m łodz ezy pójdzie do liceów wodowego na poszczególnych odcin- la tach  należy przys tąpić do w y b n d o -i z  9 " ^  względów zaskoczyło m ntt
tłum acz skutecznie pom agał przy łęzi przem ysłu, w  Polsce p rzedw ojen- 2aw cd°w ych i ogólnokształcących, za- k ach  M in iste rs tw o  O św ia ty  n ap o ty k a  w an ia  całego szeregu gm achów  szkol- ‘ zdarzenie, jakie kilka tygodn, temu
w yciąganiu zeznań od katow anych r e j  p raw ie  nie rep rezen tow anych  i ob lesa?l.e ° ?  zam iow ań i w yboru, w :ęk- n a  w iele trudności. Do najg łów nie j- nych. i miało miejsce na stacji we Wrocta-
polaków , te  aby mleć wpływ w sługiw anych przez cudzoziem ców : 3) zas sk le rH,e s;<? do Pr a ?-V w  rze- szych trudności należą:
G estapo na zw alnianie z więzień zm ianę podbudow y szkolnictw a za- ^ , i j t® ć przem y3le’ han d lu  1 innych za 
trzeba się było dobrze swym sze- w odow ego z 4 i 6 k las  szkoły pow - I
tom przysłużyć O tvch prostych szecbnej na  8 k las szkoły podstaw o- M łodzież za trudn iona, obow iązana 
*r*w<t.rh itałHv Pniab ktArv w ek  4) udostępn ien ie  szkól zaw odo- będzie ustaw ow o kształcić się w  z a -!  
prawdach wie każdy Polak, który -vwych na  w szystk ich  stopniach  i szcze wodzie w  obow iązkow ych średnich  ; 
|Ba własne) skórze odczul „pomoc blach szkolenia dla m łodzieży robo t- szkołach zaw odow ych z 3 -le tn 'm  o- 
•wycb „tłum aczy", „sekretarzy", niczej i ch łopsk iej; 5) um ożliw ienie k resem  nauczania. Ś rednie  szkoły za- * 
„Informatorów" i  wszelkie] innej p rzejścia  z każdego poziom u szkole- w odow e będą przygotow yw ać k ad ry  
jkanalll. n ia  na w pisy aż do szkoły akadem ie- w ykw alifikow anych  pracow ników  na  r>

Zapominają o tym  Jedynie pew- k ie l włącznie; poprzez odpow iednią stopniu  czeladników . D la zdo ln iej- &  
■i sędziowie ferulacy w yrck i w Przabudow ę daw nych  szkół dokszta ł- szych absolw entów  średnich  szkół za- i

cających umożliwimy obecnie każde- w odow ych przew idziane są licea za-

W przyszłości będziem y się s ta ra li ’ wiu. Dyl bardzo upalny lipcowy dzten. 
b rak  gm achów  i pomieszczeń d la  rozw iązać prob.em  w yposażenia sz k ó ł. Jeden z wagonów pociągu, zdążające- 

szkół zaw odow ych różnych typów , z a w o d o w y c h  w  pomoce naukow e oraz g0 2 Warszawy do Jeleniej Góry zaj- 
liczba przedw ojennych w ła- ob rab ia rk i i u rządzenia  techniczne „  . . . f  J  *. 'gdyż liczpa p rzeaw ojennycn  w (a- io tu i-b u ic  m0małv dzieci indnrc ™

snych gm achów  je s t znikom a w  P ^ e z  w ykorzystan ie  k redytów  na ten  „  y  s i  n ., k b;i ,
stosunku  do potrzeb, a  uzyskanie  cel p rzyznanych w  ram ach  P lan u  In - Karpacza. około setki osob. B ilety
now ych w  m iastach  przelndnio- w estycyjnego oraz przez podjęcie p ro - 
nych  i w yniszczonych napo tyka dukcji m aszyn i narzędzi w e w łas­
n a  d u 'e  trudności. nych w arsz ta tach  szkolnych. S praw a
niedostateczne w yposażenie szkół i ednak  bardzo trudna , 
i w arszta tów  szkolnych w  pom oce „
naukow e i m aszyny; ap rau ra  n a  jtru d r l e j s z a :

^ ° t ni k°w i ^ * » * * * * * 3  k a d r »  n a u c z y c i e l s k i ebudzi pow ażny niepokój. Ta 
(prawa rodzi oburzenie. Spcłe- 
ccańatwo oczekuje autorytaływ ne- 

1 90 je j w yjaśnienia. ,
Słusznie!

ZŁOTO. ZŁOTO
■ Tygodnik „Świat i Polska" 
donosi m  „Prawdą":

W tym M iny o  czasie, kiedy po­
rtom ty c ia  1 zarobków  szerokich 
Warstw robotników  am erykańskich 
saacznie się obniżył w w yniku pa- 
uujące] w Stanach Zjednoczonych 
drożyzny — trusty  i koncerny a- 
m erykańskle osiągnęły w ubiegłym 
półroczu (zawdzięczając utrzym a- 
b Ib  się  wysokich cen) olbrzymie,

I B iesotow ane dotychczas tyski.
Zyski to w porównaniu z zyska- 

Btł w r. 1940 są niekiedy kilka- 
krotnie wyższo.

„United States Steel Company" 
podało do wiadomości, te zyski 
tape koncernu po odliczenia po­
datku dochodowego wynoszą za I 
półrocze rb. 08,5 milionów dola- 
•ów w porównania z 24.3 miliona­
mi za ten sam okres roku 1940. 

j „Standard Oil Company ol New 
Sm my" osiągnęła 140 milionów 
dolarów aysku (w r. ab. za ten 
Barn okras tylko 00 milionów do­
larów).

„Sua Oil Company' — 1*,3 ni* 
Kona w porównaniu z 4.3 mlln.

„Mont Santo Chemical Compa- 
,(By“ — 0.2 mlln. w zestawieniu z 
111 as lin. w r. uh.

„Aaaerlcan Soiling Company" — 
12.3 mlln. doi. w porównaniu z 
V mlln. doL

zym era.

Założenia obecnego  
ustroju

1

W obecnym  u stro ju  szkolnictw a za 
wodowego przy ję to  następu jące  za ­
łożenia:

um ożliw ienie m łodzieży p racu ­
jące j uzyskania pełnego śred n ie ­
go w ykształcen ia  zawodowego, a 
jednostkom  zdoln’ejszym  możność 
kształcen ia  się w szkołach stopnia  
licealnego; 
udostępnien ie  szkół 
w szystk ich  typów  d la  m łodzieży 
w ie jsk ie j i robotniczej, p rzede 
w szystk im  przez szeroką rozbudo

nia. prow adzące do uzyskan ia  św ia­
dectw a dojrzałości i stopnia  technika.

D la m łodzieży n ieza trudn ionej prze  _______________ „ _________ _
w idziane są  licea zaw odow e z 4 -le t-  n is te rs tw o  s ta ra  się o odzyskanie d la  z  ogólnej liczby nauczycieli szkół

typu  zasadniczego (gim nazja i licea)

DypSomati u mładzleiy hełprskie;
pracującej u śró d  ruin stolicy

były  wykupione, wagon zarezerwowa­
ny, dokum enty w  porządku.

Ku zdumieniu kierownictwa kolonii 
wagon ten na stacji we Wrocławiu  
odczepiono i odstawiono na bocznicę. 
Oczywiście, kierowniczka interwenio­
wała natychmiast a zawiadowcy sta- 

c eli w ykw alifikow anych, szcze- & ć tv ^  ^ lv ł  cjł. Okazało się, że nic nie można
gćln ie  do przedm iotów  zaw odo- N ajtrudn ie jszym  prob lem em  do roz zrobV. Obiecał doczepić wa«on do na- 
w ych- w iązan a  je s t sp raw a  k a d r  nauczy- stępnego pociągu. Tvmczasem dzten

W celu zaradzen ia  tym  b rakom  M i- cielskich. _ _ ..................^  brrrJzo gorący, dzieci w rozpalo­
nym wagonie mdlały. Trzeba było  

około 70 proc. posiada pełne k w a lT- Icdvak czekac.
fik ac je  do nauczan ia , resz ta  zostan ie : Gdy po kilku  godzinach nastąpiła
dokształcona na  różnych kursach , ponownie interwencja, okazało się
N ależy liczyć się z po trzebą pozyska znowu, że wagonu nadal doczepić się
n ia  now ych sił w  zw iązku z  rozbu- nie da. ponieważ Warszawa coś tam
dow a szko ln ic tw a. j nieformalnie napisała w zleceniu. Kte-

N ajgorzej przedataw  a się sp raw a rf zdesperowana kierowniczka tran-
k a d r n a  ode nku  szkol zaw odow ych rxt_  j  - t , , . . K iur n a  one oku szkui zawonow.yca ,

Na gruza.h  getta, gdzie pracuje co  mfodziezy poseł Tagaroff, wicem, dokształcających, k tó re  przed  w ojną  $P01,U- ostrzeżona p 
zaw odow ych brygada mlodziezy oulgarsoej, ndbyla tow. £ -y r oraz przedstawicielka mlo- czerpały  z rsz o 'w y  szkoln ictw a po- starszych kolejarzy, i  
la m łodzież? się mala uroczystość. : ’ . . . .  -  * • - — "  ----------

Pracującej' młodzieży bułgarskiej zło
dzieżowych organizacji ideowo-wycho- w snechnego. N a razie  pow ołano do 
wawczych podkreślili konieczność od- ż im 3 caly  szereg kursów  nauczyciel-

U n ie m lo ^ S ż y  I P olsko-Buł2 ar8kfej wiceminister ’ tow. słowiańskich oraz zjednoczenia się“ całej ™°.żn.a. liczyć na w i^ SZy kan.am e .m o u z ^ y  oupu w  ! c . „ .  ..... - wy fow Petru_ demokrarii ,va1^  ,  ^  dydatow  z w yższych uczelni zaw o­
dow ych. W ydano też dekre t, u p raw -

odpowiedzia! komendant n ia jący  w ładze szkolne do pow oły-
p racy  w  
przedsię-

ostr2 eżona przez jednego ze 
że nie ma dyspo­

zycji na wysłanie wagonu w dalszą 
drogę, zaczęła protestować przeciwko

'ży li wizytę prezes Tow. Przyjaźni budowy zniszczonych wojną państw  sk ’?h, a w  przyszości n iew ątp liw ie  tego rodzaju załatwianiu sprawy, do-
. .......... wiedziała się, że jest „reakcjonistką“

i ,.łaszysikau i że na dobrą sprawę 
należałoby ją aresztować 

Jakoś do tego „aresztowanier“  nie 
doszło. Zwlhszcza, że dzieci istotnie 
dłużei nie mogły czekać. Więc po kil­
kugodzinnych korowodach, groźbach t 
przekomarzaniach wagon ruszył w  
dalszą wędrówkę i szczęśliwie do­
brnął do miejsca przeznaczenia.

S tan  szkolnictw a zawodowego, M oł" f  win* na Przemęczone,
będącego w  bezpośredniej adm in i- personofu kolejowego, na lokalne trud  
s t ra c ji  M in. O św ia ty  p rzed s taw ia  się ności. T vlko  nie podobają mi się bar- 
następu jąco : | dzo te bezsensowne groźby zastoso-

S zkół p rzem ysłow ych , hand low ych , wane wobec osoby odpowiedzialnej za 
gospodarczych i rolniczych oraz do- transport: je j obowiązkiem było ener- 
k sz tałcających  z a w o d o ^ c h  jest o- gicznU interweniować. 1 te bardzo
bccnie 2.080 (1 483 w  roku  1939). Licz ,  . . , . . .  . ,

. . .  . .i TT , 1,3 nauczycieli i p e rso n e lu  pom ocni- n ePrzv emne w yzw iska którvm t do-
O g lo s z o n e  o s t a tn i o  w  D z ie n n ik u  U s ta w  z  d n i a  8  s i e r p n ia  stawicieli właściwych resortów  rząd* czego sięga I 6.113 (15.231 w  roku  ------------- —  —  “

m ocy; jSzyy’ wicemin- odbudowy tow. Petru- demokracji w walce z faszyzmem,
dan ie  szkołom  zaw odow ym  jedno- j smvicz, ambasador Czechosłowacji Hej- imieniu goś
li te j  podbudow y, o p arte j, ja k  I , ret, poseł Bułgarii, Tagaroff. posęł Hisz brygady bu!
w  innych  działach szkolnictw a, o . panii Republikańskiej Arkas, charge Na zakońc-~nie ' uroczystości mlo- szko le  "zaw odowców ’
8 -k łasow ą szkołę podstaw ow ą; I d afaires Jugosławii Ziemiek, charge dzież bułgarska odśpiewała kilka pio- b iorstw ,
zagw aran tow an ie  m łodzieay szkol d'afaires Rumunii Czetebidacze. senek
zaw odow ych, niezależnie od w y- J przemówieniach wygłoszonych
kszta łcen ia  zawodowego, dosta- r  jo 1

Trzy poważne osiągnięcia
N o w e  ustairjj w  dziedzinie odbudouiy 

reguluje szereg doniosłych zagadnień

Obecng stan szkolaicttua 
zaw odow ego

r .

Za nielegclny handel porcelana
czeka ich obóz pracg

b. trzy ustawy:
1. o odbudowie m. st. Warszawy
2. o normach i standartach budowlanych
3. o popieraniu budownictwa

są nowym poważnym o s i ą g n  ą  ciem w dziele odbudowy, nor­
mując i  regulując szereg d o n io s ły c h  zagadnień.

O D B U D O W A  W A R SZ A W Y
Pierwsza wyjaśnia de firn ii ywr.it' sche 

m at apara tu  omganiizaeyjnego odbudo­
wy, wyznacza zakres kompetencji po

wych, sam orządu Warszawy, działa 
czy społecznych oraz wybitnych la ­
ch owców z dziedziny nauki, techniki 1 
sztuki".

Dla utrzymania ciągłości w ładzy u- 
stawa po6tainawia, że do ohwilj powo 
lania Naczelnej Rady drogą ogłosze­
nia, dcikouanego przez Prezesa Rady 
Miniotrów w Monitorze Polskim,
m:e jerowe plany zagospodarowania
przceitrzennego zatwierdza Rada Na-

szczeźólnych agend i ich odpowiedział rodowa m fet_ W arezawy 
_  , V J r  , , , , . , a . «MĆ, koordynuje całość akcji -  W-j P 0 „kresie przejściowym u p ra w n i
D « y * |ę  Komisji Specjalne) zostali j w icedyrektor K. K. O. Wałbrzych, ta. nymi słowy daje  to, czego było odbu-j nia tej p ady ograniczają się do przeó

A torow an, do obozu pracy: okres 15 miesięcy. dowującej się W arszawie z zakresu kładania wniosków i postulatów Na-
Zielhteki Jerzy, dyrek tor Komunał- I Ostrowski Jau  , Soltoe-Zdrój, urzęd- organizacji pracy, koordynacji i wy- j czc,jnej Ra<jzie oraz do 0lmir,llcm,an i,a

noj Kasy Oszczędności W ałbrzych, n» nilk Centrali Zbytu Porcelany, ra jau su  siłku brak.

1839),
N adto  M in. O św iaty  sp raw u je  

nadzó r pedagogiczny nad  szkołam i 
zaw odow ym i będącym i w adm in i­
s trac ji innych  resortów . W tym  n a j­
w iększą ilość szkół posiadają  M ini­
s te rs tw o  P rzem yślu  o ra z  M in. R o l­
n ic tw a  i R eform  R olnych.

Rozmowę przeprowadził
Wiłc Troński.

prawdy szalować lekkom yślnie ntę 
należy Dlatego, jeśli ten numer „Ro­
botnika" dojdzie do rak ko le’a rz \ urro 
oławskich, niech sobie całą sprawę 
rozważa i przemyślą. A ieśli dnidą  
do wniosku, że tnk postępować ntę 
wolno, autor bodzie miał calkmpttą  
sofyslnkcię. Zwłaszcza, że — i oh za­
znaczył na początku  — żyw i napraw­
dę w ielki sentym ent do kolejarzy.

ALFA

praedąj 18 miesięcy.
MMasek Józef z Łodzi, w icedyrektor 

K. K. O. W ałbrzych, na 15 miesięcy. 
Ciechanowicz Marceli, Solić*-Zdrój,

i Wyrobów Szklanych w W ałbrzychu, 
na 2 lata obozu pracy.

Różycki Stefan z W ałbrzycha, k ie­
rownik tejże Centrali Zbytu, na 18 
mieeięcy.

Ziółkowski Stefan, współwłaściciel 
przedsiębiorstwa „Biuro Zakupu 1

Odpcwiedziailnością w dziedzinie od 
budowy 6'toćicy obarcza nowa ustawa 
M inistra Odbućąwry. Podporządkowu­
je mu ona Biuro Odbudowy Stolicy, 
które etanowi, organ planujący. Przy 
zachowaniu W arszawskiej D yrekcji 
Odbudowy, jako podległego mu oega

Sprzedaży Ziemiopłodów i Wyrobów nu wykonawczego, punkt ©iężkoic" 
Mącznyoh" w W arszawie, na 12 mi*- kierownictwa odbudowy m iasta prze- 
sięcy. sunął się z władz samorządowych na

Rogowski Antoni, współwłaściciel władz* państwowe, co uzasadnień* 
tegoż przedsiębiorstwa —  na 18 mie- jest przewagą interesów stołecznych 
sięcy.

p ro ’ektu przepisów o wewnętrznej ot 
gamzacji i trybie postępowania Rady.

(Omówienie dwóch następnych u- 
stmu podamy w numerze ju trze jszym ).

W  piąlek, dnia 15 b. m. o  godz. 16-ej odbędzie się w sali Roma 
Nowogrodzka 49 koncert arlystów  radzieckich, laureatów  konkur­
sów Festiwalu Młodzieżowego w Pradze dla Związków Zawodowych 
1 członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej.

Bilety do nabycia w VArarszaw skiej'R adzie Związków Zawodowych 
Nowy Zjazd ł i w Oddziale Stołecznym Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko -  Radzieckiej Al. Stalina 24. 10164

Sjiśidzielcze Damy Towarowe
— celem  każdej miększej spółdzielni

Naturalnym dążeniem spól- ców otworzyła już w dniu 15 niego, remontowanego obecnie 
Obok tego ustawa daje  Ministrowi dzielni miejskich jest posiada- marca 1946 r. spółdzielczy dom  przez Związek „Społem".

W ti u dochodzenia zostało stwier- Odbudowy uprawnienia koordynatora nie większej i lo ś c i  sklepów spo- towarowy w  Katowicach  przy w  ' , .
dzome, i*  Zieliński jak o dyrek tor wszysikieb dokonywanych na obszarze żywczych, położonych w  naj- ul. 1-go Maja. Wkrótce potem • P ierw szych  dniach sierp -

Okres okupacji
będzie zaliczony
i i  wysługi lat

Prezydium Rady Ministrów  
opracowuje projekt rozporządze­
nia o  „warunkach i trybie zali- ------ , — ----------  ,—  .  ̂ _____ „ -...........................  - __ ................ ........ ,______
czenia do czasu służby pracow-, K- K. O. Wałbrzych wspólni* * wice- Warszawy i Warszawskiego Zespołu większych skupieniach człon- spółdzielnia ta uruchomiła dom 
pików państwowych okresu od dyrektorami — MWektem i Ciecha- Miejskiego inwestycji budowlanych, j kó a & t jetjneg0 lub towarowy w  Chorzowie. Mniej-
dnia 1.9 1939”. Rozporządzenie W  m ^ n i a Z k Z n i a ' Z z M  iT « t* : ikilku  ~  ^ leżn ie  od wielkości sze sklepy uniwersalne założo-
będzie dotyczyć także p racow ni-.^  r, {\  3 miesi<c> cj. budowianych, niezgodnych z pla-, miasta ~  sklepów specjalnych no w  Giszowcu, Mikołowie,

*  samorządowych. | honorowali jego czeki wbrew obowią- nem zagospodarowania przestrzenne-, z asortymentem przemysło- Świętochłowicach i  Szop:eni-l
Należy przypomnieć, że Min.

nia w Kłodzku  na Ziemiach Od­
zyskanych odbyła się uroczy­
stość otwarcia spółdzielczego 
domu towarowego.

Ostatnio dom towarowy otwo
. .  . . .  .żu jąc y m  przepieom i  bez należy tego  go, p lanem  Inw estycyjnym , bądź  u s ta - ' wym. Wymagania planowości i cach. O wielkości tych sklepów rzyła spółdzielnia w Tarnowie,

OsWiaty jeszcze 1945 roku za- J aaJ>ezpi*cz«oia «ia klukasoi tysięcy  zło- lonym i przez Naczelną Radę Odbu- ( oszczędności wskazują na
liczyło nauczycielstwu do lat tych. dowy O gólnym i zasadami odbudowy
służby —  czas pracy w tajnymi Os,tr(AV1!lkf Jan , jako urzędnik Cen- mionta.
n a u a a m u , okres przebywania W , Zbytu Porcelany, Fajansu i Wy- J N .R .O .W . IN ST A N C JĄ  
obozach, więzieniach i ukrywa- robów Szklanych w Wałbrzychu, apo- i N A C Z E L N A
n ia  s ię  przed represjami oku- dwiewaijąc *»ę zwyżki c*n porcelany, Naczelną instancją w zakresie od-
p a n  ta . w ysłał na początku 1)47 r. w porożu- budowy stolicy jest Naczelna Rada

mieniu z kierownikami tuj C en tra li— Odbudowy m. st. Wamszawy, która 
Różyckim i Tyszkiewiczem — wagon 1 „ustala zasady, programy i ogólne pro-
porcelany z W ałbrzycla do W arszawy jekty odbudowy stolicy oraz koordy
wartości 1.500.000 zł b iz  zapłaty i za- nuje 
bezpieczenia, w  celu spieniężenia go ogólnym

po- świadczą liczby zatrudnionych P° nasyceniu miasta sklepami
trzebę nie dzielenia asortymen- w nich pracowników. Dom to- spożywczymi,
tu 'przemysłowego na szereg w arowy w  Katowicach obsługi-\ D żenie do osiadania domu
sklepów branżowych, ale o wie- wany jest przez 30 osob, w  Cho towarowego obFserwować moż.
rania sklepów w dużych loka- rzowie przez 28. P rzy spółdzieł-, , . , . u  - - na w e wszystkich spo'dzielniach
lach z szeregiem dziaiów spe- czym  domu towarowym  w  Ka- m iejskich. Na przeszkodzie stoi 
c âlny ch- | towicach istnieje tvytw orm a  brak pieniądzy* t niedostatecz_

Takie sklepy o możliwie uni- bielizny. | ny przvdział towarów przemy-
_ wersalnym  asortymencie, które Powszechna Spółdzielnia Spo słowych. Spółdzielcy jednak są 

je"prace nad odbudową i czuwa nad | dziś nazyw am y domami towa- żywców w Łodzi prowadzi w iel uparci w realizowaniu swoich 
ólnym przebiegiem tych prac". P o - , rowym i, spółdzielnie zakładały ki dom towarowy przy ul. Piotr  zacjań, umieją przezwycięż:

Wszelkie zebrania
tylko
po godzlnacfi urzęlowycł!

Min. A l t r ’iietracji Publicznej wyda­
ło okólnik do ws-ys!kicb organów  ad-

na wolnym 
D ziałając 

Antcnim I

     przezwyciężać
_ . .  . , , . . i -  kowskiej, a poza tym w spe- trudności, toteż wierzymy, że

z Rogowskim nia p r z e k o r n e g o  do kompetencji je, | g ląska Spółdzielca  Spożyw- cjalnej hali na rynku posiada w najbliższym czasie w ięksi ść

• v r g v u i  j  aaa a w " > . ' g " * ’* e  -  J  v  • » w  , 1 u j a w i v

j za uchwaleniem planu zagospodarowa j ju ż  od dawna.rynku, 
wspólni*
Ziółkowskim Stefanem, należy opiniowanie projektów planów

m inistracyjnych, zakazujący organizo- współwłaścicielami pezedsiębionstw* inweełycyjnych, koerdynowsoie dzia 
wani* brań społecznych w urzędach „Biuro Skupu i Sprzedaży Ztomiopło- 
w czasie godzin pracy. j dów ; obćw Mącznych'* w Wae-

Okólnik przypomina, ie  7-.r adz1nny sza wie, Oetroweki dok .mywał traei- 
dzień pracy winien być we wszystkich sakeji zbożem, w ysyłając bez zezwo- 
urzędach administracji publicznej po- iemia » terenu Ziem Odzyskanych 
święcony wyłącznie czynnościom, zwlą zbo*e do W arszawy, w celu zbycia go 
zanym ze służbą. aa  wolnym rynku.

W  sobotę dnia 16 bm. o godz. 18-ej odbędzie się w gali Roma ul. 
Nowogrodzka 49 koncert artystów  radzieckich, laureatów  konkursów 
Festiwalu Młodzieżowego w Pradze dla ogółu publiczności.

Przedsprzedaż biletów w Oddziale Stołecznym Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej, Al. Stalina 24, w Oddziale W ojewódzkim 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Targowa 63 1 w dniu 
koncertu w saii Roma od god*. 10-ej. 10170

lalności inwestycyjnej wszystkich 
rzędów i instytuoji oraz ustalenie wy 
tycznych dla inwestycji, dokonywa 
nych z funduszów społecznych.

Wszyotikie urzędy i Instytuoje, dętko- 
nywujące imweuityc'i budowle mych n* 
terenie mirnta i Z esrcłu  Miejskiego, 
obowiązr.ne są do ekład-nia  nprawo 
zdań w tym z.akreciie Nacze’nej R a­
dzie, któ,ra je rozpatruje.

Przewodniczącym R-.dv jee4 Prezen 
Rady MWntrów, w ekład jej wchodzi 
,.30 członków, powoływanych prze* 
Prezydenta Rzerzinpor.politej na wmio 
**k Minietirs Odbudowy, uchwalony 
ptnzez Radę Ministrów, spośród przeo-

Z g o n
{o w.

Józefa Ludwisiaka
W Toruniu zmar! dnia 13 bm. 

tow. Józef Ludwisiak, członek PPS 
od 1919 r.. zasłużony działacz na 
terenie Związku Zawodowego Ro­
botników Rolnych, obecnie pierw ­
szy sekretarz icomitetu grodzkiego 
w Toruniu. Pogrzeb odbędzie się 
15 bm.

kilkadziesiąt sklepów obok s e- 
bie położonych z najrozma t* 
szym asortymentem towarów.

Lubelska Spółdzielnia Spo­
żywców posiada w Lublinie 
przy ul. Krakowskie Przedmie­
ście w jednym domu zespół skle 
pów o wszechstronnym asorty­
mencie.

Bydgoska Spółdzielnia Spo­
żywców również posiada w Byd
goszczy  sklep uniwersalny. Lo- *egUckiego , tym, którzy bra!i udzia, 
kal tego sklepu okazuje się juz bie _  składa podziękowanie
za ciasny, toteż częśc działów
tego sklepu wkrótce musi h » ć  * Powiatowy Komitet PPS
przeniesiona do domu s ą s ia d -  w Łomży

spółdzielni będzie posiadać do­
my towarowe.

Podziękowanie
j

W szystkim , którzy złe żyli kondo- 
lencje do Powiatow-ego Komitetu PPS 
w Łomży, w związku z tragiczną 
śmiercią naszego towarzysza Tadeusza
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Odbudowa Europy czy odbudowa Niemiec?

SPOZA MARSHALLA WYŁANIA SIĘ HOOVER
Z  festiwalu w Pradze

New York, w lipcu 1947 r.
„P lan" Marshalla zaczyna istotnie 

przybierać jakieś określone kształty. 
Tylko, że zgoła odmienne od rojeń 
francuskich i brytyjskich polityków, 
którzy z takim  entuzjazmem powitali 
harvardzką mowę amerykańskiego Se­
kre tarza  Stanu. Bo oto spoza mgławi­
cy ogólników zaw artych w mowie 
M arshalla z dnia 5 czerwca wyłonił 
aię a b ru talną wyrazistością plan Hóo- 
vera. O ile tak zwany ,.plan“ Marshalla 
nie zawierał żadnych konkretnych pro­
jektów, ani przyrzeczeń, o tyle plan 
Hoovera, zawarty w marcowym ra ­
porcie byłego prezydenta Stanów Zjed

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

odbudowy gospodarczej potęgi Nic- jawnie do rozciągnięcia hegemonii a 
miec. I zanim jeszcze uczestnicy kon- j  m erykańskiej nad tym centrum  nie 
ferencji paryskiej zdążyli powrócić do ' mieckiego przemysłu, 
domów, pełni różowych nadziei na hoj 
ną pomoc W uja Sama, bomba pękła: 
amerykański zarzad wojskowy wamerykański zarząd wojskowy 
Niemczech otrzyma! nowe instrukcje 
dotyczące odbudowy przemysłu nie­
mieckiego i wzmożenia jego wydajno-

noczonych, stanowi konkretny projekt ści.

Inicjatywa Hoovera — 
przekreślenie Poczdamu

Nowa instrukcja am erykańska dla 
władz okupacyjnych w Niemczech jest 
w iernym  odtworzenięm planu Hoove­
ra. Ten niezmordowany rzecznik od­
budowy potęgi niemieckiej głosił od 
wielu miesięcy opinię, że najprostszą 
drogą odbudowy Europy jest odrodze­
nie wielkiego przemysłu niemieckiego. 
W swym marcowym raporcie, złożo­
nym  Trum anow i, Hoover dowodził, że 
należy niezwłocznie przekreślić pocz­
damskie klauzule, ograniczające roz­
m iary  niemieckiej produkcji przem y­
słowej, dać przem ysłowi niemieckiemu 
w olną rękę i stworzyć zeń główne 
iró d ło  zaopatrzenia krajów  europej­
skich. Osiągnie się tą drogą znacznie 
więcej — pisał Hoover — „aniżeli 
drogą am erykańskich pożyczek i ame­
rykańskiej pomocy".

Gdy Marshall wysunął swe propo­
zycje, tak gorąco pow itane przez Bi- 
daulta i Bevina, było rzeczą bardziej 
niż wątpliwą, czy słowa jego m ają 
jakiekolwiek realne pokrycie. Bo Kon­
gres am erykański z wielką niechęcią 
odnosi się do projektów' udzielania 
kredytów puństwom europejskim. Z 
jakim ś trudem  udało się adm inistra­
cji przeforsow ać kredyty dla Grecji i 
T urcji, osłonięte frazesem walki z ko­
munizmem... Gdy na posiedzeniu Kon­
gresu z dn. 18 lipca padło słowo o pla­
nie M arshalla, zerwała się burza pro­
testów. Poseł John Taber zapytał iro ­
nicznie: „Czym jest p lan M arshalla? 
Kto wie co on oznacza? Do czego nas 
obow iązuje?" Republikańscy koledzy 
gorąco poparli niedyskretnego posła.

Stawka na przemysłowe Niemcy
Ale zupełnie inaczej odnosi v się re­

publikańska większość Kongresu do 
projektów  Hoovera. Odbudowa prze­
mysłu niemieckiego za am erykańskie 
pieniądze, zdobyci w tym przemyśle 
dom inującego stanowiska dla am ery­
kańskiego kapitału i zalanie Europy 
wytworami tego przem ysłu — to w ła­
ściwe podejście do sprawy. Tu pie­
niądze am erykańskie 
wątpliwe inwestycje

Plan Marshalla stał się znakom itą 
pułapką d la  krajów  zachodnio-euro­
pejskich, k tóre akceptując bez zastrze­
żeń projekty am erykańskie, otworzyły 
furtkę dla realizacji planu Hoovera 
Wielki dziennik now ojorski, organ 
konserwatywnego skrzydła Partii Re­
publikańskiej, „New York Herald T ri­
bune" w artykule wstępnym z dnia 19 

pójdą nie na I lipca jasno i otw arcie postaw ił kropkę 
i hum anitarne ‘ nad  „I

mrzonki, ale na pewną i dochodową! „Szybka odbudowa Ruhry i N adre- 
lokatę. Nie mówiąc już o.politycznych nii stanie się na  pewno istotnym  skład 
korzyściach takiego obrotu rzeczy. I nikiem planu M arshalla .

Cios w bezpieczeństwo Francji

1. Przyznania im decydującego j 
wpływu na zarząd okręgu Ruhry,

2. odłożenia na lat pięć brytyjskich i 
projektów  socjalizacji przemysłu i ko­
palń na terenie zagłębia Ruhry. j

Zaakceptowanie tych żądań ozna- j 
czałoby kapitulację rządu Partii P ra - l 
cy, już nie tylko wobec Amerykanów, ! 
ale wprost wobec W all Street. Odrzucę j 
nie ich naraziłoby Bevina na otwarty 

W rozmowach z Brytyjczykami Ame konflikt ze Stanam i Zjednoczonymi, 
rykanie nie czynili tajem nicy ze I Stąd rozgoryczenie Anglików, którzy 
swych zamierzeń. W ystąpili otw arcie znaleźli się między młotem a kow a- 
z dwoma żądaniam i: I dłem.

O d  Roosevelta do  Hoovera
Gdy „Plan" Marshalla u jrzał św ia­

tło dzienne, brzm iał zgoła niewinnie a 
nawet zachęcająco. Zjednoczenie Eu­
ropy dla celów odbudowy i uzyskania 
kredytów  am erykańskich zdawało aię 
być najlogiczniejszym i najsłuszniej­
szym wyjściem z powojennych tru d ­
ności gospodarczych. Sęk w tym, że 
propozycje M arshalla wcale do tego 
nie zmierzały, lecz były w ten sposób 
jedynie interpretow ane przez niektó­
rych polityków europejskich. W istocie

m ował odw rotu od „Doktryny T rum a- 
n a“. W ręcz przeciwnie. Stał aię zwia­
stunem jej przedłużenia na najw aż­
niejszy teren polityki europejskiej — 
na Niemcy.

Grecja i T urcja są elementami m ar­
ginesowymi. Kluczowym terenem  eks­
pansji obecnej polityki zagranicznej 
Sianów Zjednoczonych na terenie E - 
uropy są Niemcy. Ameryka czyni dal­
szy krok na drodze, po k tórej dąży od 
śmierci Roosevelta. Rzecz znamienna, 

rzeczy pod ogólnikowymi oświadczę- j że jej przewodnikiem stnł się w tym 
niam i Marshalla kryły się liczne za-1 m arszu H erbert Hoover — najbardziej 
sadzki i niespodzianki. W brew naiw -j reakcyjny z polityków am erykańskiej 
nym nadziejom, Marshall nie p rok la- i doby obecnej.

M urzy* Sambo wśród piłodzieży polskiej, uczestniczącej w światowym 
Festiwalu Młodzieży Demokratycznej w Pradze (SAP)

POW AŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
(CENTRALA W  WARSZAWIE) 

p o szu k u je  o d  za raz
a) In sp ek to ró w  te ren o w y ch , zazna jom ionych  g ru n to w ­

n ie  z o rg a n iz a c ją  p ra c y  o raz  z p rz e sz k o le n ie m  h a n ­
d low ym ,

b) b u ch a lte ró w -b ilan sis tó w ,
c) m aszy n is tek  z u k o ńczonym  w y k sz ta łcen iem  żred- 

nim , zazn a jo m io n y ch  z p racam i b iu row ym i.
O ferty  z  w ła sn o rę c z n ie  n ap isan y m  ży c io ry sem , o d p i­

sam i św iad ec tw , re fe ren c jam i — k ie ro w ać  do  B iura O gło­
szeń  PAP, W arszaw a, ul. M ło d z ieży  Ju g o s ło w iań sk ie j U , 
sub .: „N r 43”..

P r z e z  Czechosłowację

P rzem y s ł C zechosłow ac ji
czyli „prazdniny, dovolena'* i pech Waszego

« u r lo p u je »
Korespondenta

Opublikowanie instrukcji D eparta­
mentów Sianu, W ojny i M arynarki w 
sprawie gospodarki niemieckiej było 
bolesną niespodzianką dla Francuzów. 
A m basador francuski w W ashingtonie, 
Bonnet, w ystąpił ostro przeciwko tym 
projektom . Podkreślił przy tym, że 
chodzi tu  nie tylko o bezpieczeństwo 
F rancji na dalszą metę, ale i o trw a­

łość obecnego rządu Ramadiera.
Ten ostatni argum ent odegrał nie­

wątpliwie rolę w posunięciach adm i­
n istracji washingtońskiej. Wiadomo 
bowiem zarów no w Białym Domu jak 
ł na Kapitolu, że projckly odbudow. 
Niemiec muszą wywołać gwałtowną re­
akcję w społeczeństwie francuskim . 
W iadom o też, że jedyną w te j chwili

partią  francuską, k tóra konsekwentnie 
sprzeciwia się tej polityce jest P artia  
Komunistyczna. W ashington obawia 
się bardzo kom prom itacji polityki za­
granicznej Bidaulta i wzrostu autory­
tetu lewicy francuskiej. I to  był jeden 
z głównych motywów, dla których 
W ashington, pod wpływem protestu  
francuskiego, zdecydował się odro­
czyć wejście w życie swej ostatniej in­
strukcji w sprawie gospodarki n ie­
mieckiej. Odroczyć, nie znaczy jednak 
przekreślić.

Instrukcja w sprawie niemieckiej go­
dzi nie m niej silnie w interesy bry­
tyjskie. Zagłębie Ruhry leży w b ry ty j­
skiej strefie okupacyjnej. Ostatnie po­
ciągnięcia W ashingtonu zmierzają

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
p o szu k u je  do p ra c y  o d  za raz  n a  W arszaw ą l p ro w in c ję :

a) sp ec ja lis tó w  z b ra n ż y  z iem iop łodów , w  szczeg ó ln o ­
ści: zb ożow ców , jajczarzy, w arzyw ników , ow oca-
rzy , o b zn a jm ionych  i d o św iad czo n y ch  w  d z iedz in ie  
sk u p u -sp rz e d a ż y  o raz  z o rg a n iz a c ją  placów ek  r 
m odzie lnych ,

b) sam odzielnych  buchalterów .
O ferty  z w ła sn o rę c z n ie  n ap isan y m  życ io ry sem , o d p i­

sam i św iad ec tw  i re fe ren c jam i — k ie ro w ać  do  B iura O gło­
szeń  i R eklam  PAP, W arszaw a, ul. M łodz ieży  Ju g o s ło w ia ń ­
sk iej U , sub. „C. B. R.".

„Prazdnny"
f '« óż, nie było rady. Pogodziłem się 

s faktem, że w  przeddzień me-

P r a g a ,  w sierpniu | gotówki, gdyż w łaśnie od w czoraj

J ak się nie wiedzie, to się nie wie- kurs czeskiej korony został podnie- 
dzie. Każdy z nas doświadczył siony z 2 zł na 5. 

na  w łasnej skórze, że nieszczęścia 1 
nie chodzą osobno; że jak  przyjdzie 
okres złej passy, td — chociażbyś na 
g łow ie staw ał — nic ci się nie będzie 
udawać.

Tak w łaśnie było z m oją podróżą 
do Czechosłowacji. Od sam ego w y­
jazdu z W arszaw y prześladow ał mnie 
pech. Zaczęło się jeszcze od Komisji 
Dewizowej. Paszport i w izy w  k ie ­
szeni, term in w yjazdu na karku. To 
też praw dziw ym  aniołem w ydał mi 
się pan naczelnik G., gdy z ujm u­
jącym  uśm iechem ośw iadczył mi, że 
mój w niosek o zezwolenie na  kupno 
koron został już przychylnie za ła ­
tw iony, chociaż złożyłem go dopiero 
w azoraj. Zupełnie twne uczucia — 
w ysoce nieprzychylne dla w szystkich 
Komisji Dewizowych św iata — opa­
now ały mnie, gdy tenże pan n a ­
czelnik z tym że ujm ującym  uśm ie­
chem doradził mi, bym  zaopatrzył 
się przed wykupem  w większą ilość

„Dovolena"
odczas krótkiego pobytu w Cze- 

chosłow acji chciałem  zobaczyć 
jedyne w  centralnej Europie w ielkie 
koncerny przem ysłow e w rodzaju 
słynnych zakładów  przem ysłow ych 
Skody w  Pilznie, czy jedynego na  

ge  w yjazdu C zechosłow acja złośliw ie ’ św iecie „m iasta butów " — Zlinu, wy-

Plękny fragment gotyckiego kościoła 
św. Wita w Pradze

przęm ieniła 6ię  z jednego z tańszych 
dla nas krajów  europejskich  na jeden 
z najdroższych — i pojechałem .

Moim pierwszym  etapem  była  
Praga. Do paru  w yjazdów , do zw ie­
dzenia n iektórych fabryk — konie­
czne było w yrobienie zezwoleń i 
przepustek. No i czekało m nie oczy­
w iście n ieuniknione „naw iązyw anie 
kontaktów " — czynność w ym agają­
ca dużej ilości czasu, biletów  w izy­
tow ych i — rzecz jasna  — nienagan­
nego, system atycznego golenia 6ię. 
Spodziewałem się więc, że w Pradze 
spędzę parę dni i zam ierzałem  wie 
czory w ykorzystać na zapoznanie 6ię 
z praskim i teatram i, o k tórych tyle 
pisał A rtur M aria Swinarski.

Gdy później, znając już na pamięć 
repertuar teatrów  praskich z... ub ie­
głych tygodni, zorientow ałem  się, że 
dwa najdłużej w  lecie g rające teatry  
rozpoczęły sw oje „prazdniny" dokład 
nie w  przeddzień mego przybycia do 
Pragi, m achnąłem  z rezygnacją ręką: 
pech nie tylko trw ał, ale silił się na 
złośliwe dowcipy.

Z m elancholią i brakiem  ufności 
obserwowałem w ysiłki i staran ia  w y­
jątkowo uczynnych i uprzejm ych u- 
rzędników w M inisterstw ach Infor­
macji i Spraw Zagranicznych, którzy 
orzy pomocy pokaźnej liczby rozmów 
telefonicznych i przy użyciu m inim al­
nej liczby sam ogłosek — co jak  w ia­
domo jest dziwną w łaściwością języ­
ka czeskiego — załatw ili mi w szy­
stkie formalności w rekordow o k ró t­
kim czasie.

rosłego wokół olbrzym iej fabryki m e­
chanicznego obuw ia „Bata", In tereso­
w ało mnie, jak  tu, n a  czeskim te re ­
nie, dokonano nacjonalizacji tych  gi­
gantów  przem ysłowych, jak ie  są 
trudności i jakie  sukcesy pow ojennej 
produkcji.

Ale cóż — pech. Gdy przystąpiłem  
do realizacji tych  planów , dane mi 
było zapoznać się ze znaczeniem dru­
giego słow a — obok „prazdniny", a 
mianowicie „dovolena". To słowo 
upiór prześladow ało mnie już do ko ń ­
ca, szczerzyło złośliw ie zęby w  każ­
dej miejscowości, do k tórej p rzy je ­
chałem  lub miałem zam iar p rzy je ­
chać, śmiało się bezczelnie z moich 
w ysiłków  I wywróciło w końcu do 
góry nogam i całą starannie  ułożoną 
m arszrutę.

Słowo „dovolena" — oznacza P° 
prostu urlop, albo w akacje, albo 
jak  kto w oli — wczasy. Tylko oka­
zało się, że ow e urlopy czy też w cza­
sy w yglądają  w C zechosłow acji zu­
pełnie inaczej niż u  nas i  — o ile 
w iem — niż we w szystkich innych 
k ra jach  Europy. Taki 6posób organi­
zow ania urlopów, jak  w  Czechosło­
w acji, n ie  je s t chyba nigdzie indziej 
praktykow any.

Skoda słoi -  bo  urlopy

P  w yruszam  z hotelu. Ce>l N r 
zakłady Skody. I oto po raz pierw szy 
spotykam  „dovo lenę '.

Jakto??! Skoda nieczynna? Cała 
Skoda. M iasto fabryczne, w którym  
pracu je  dw adzieścia parę  tysięcy ro ­

botników. Jeden z najw iększych obie­
któw  przem ysłow ych Europy. Podczas 
w ojny olbrzym ia fabryka broni i 
sprzętu wojskow ego. Dziś kluczow y 
obiekt p lanu dwuletniego, p rodukują­
cy traktory , lokom otyw y, gigantyczne 
śruby dla transoceanicznych kolosów 
m orskich, w ały turbinow e d la  n a j­
w iększych elektrow ni, najbardziej p re  
cyzyjne części maszyn, najbardziej 
skom plikow ane obrabiarki. I to w szy­
stko ma być nieczynne — bo... u rlo ­
py, bo „dovolena"? Trudno mi było 
uwierzyć.

A le musiałem. Cóż było robić. Prze 
szedłem pustym i halam i, przew ędro­
w ałem  wzdłuż i w szerz w ym arłą fa­
brykę. Gdzieniegdzie, w  olbrzymiej 
hali posapuje i postęku je  jakaś ma­
szyna — jedna w śród dziesiątków, 
w śród setek  nieruchom ych, śpiących. 
Gdzieniegdzie w ychyla się  zzą_ n ieru ­
chomego ko ła  rozpędow ego jakiś ro- 
bociarz i pozdraw ia nas, po czym za­
biera się z pow rotem  do przerw anego 
obiadu. Przespacerow ałem  na teren ie  
Skody ładnych parę kilom etrów  i nie 
wiem, czy spotkaliśm y pięćdziesięciu 
ludzi — dyżurnych, porządkow ych ro­
botników. Pozostałe dw adzieścia ty ­
sięcy  opuściło fabrykę i pojechało na 
urlop.

Chociaż w ięc gospodarze przekonali 
upartego niedow iarka z bratniego n a ­
rodu, że Skoda stoi, n iedow iarek nie 
mógł się z tym niepojętym  faktem  
tak łatw o pogodzić. Zacząłem w ypy­
tywać, prosić o inform acje. J a k  to 
jes t z ową „dovoleną"? Jak  to siQ 
dzieje, że cała fabryka sta je , że u ry ­
w a się produkcja, że wszyscy w yjeż­
dżają, by po trzech, czterech tygod­
niach  pow rócić i zapełnić hale fabry­
czne — zupełnie jak  dzieci po w aka­
cjach szkolnych. Czym się tłum aczy 
taki system  — bo przecież to nie ty l­
ko Skoda stosu je  ten oryginalny zw y­
czaj urlopow y; jes t on pow szechnie

rzyjechałem  do Pilzna^Skoro św it stosow any w' prz?m yśle Czechosło

Listy z Łodzi

Powrót do gniazda
jp o w r ó t do gniazda“ — tak i ty ­

tu ł nosi jedna z powieści K raszew ­
skiego. Bohater wraca do rodziciel­
skiego dom u i z sercem  przejętym  
tk liw ą  m iłością poznaje i ogląda 
bliskie krajobrazy.

Otóż podobnego uczucia doznaw a­
łem , wracając do Łodzi po paroty- 
godniow ej le tn ie j włóczędze na Po­
m orzu  ś D olnym  Śląsku. Jeszcze 
oczy m ia ły  w  sobie słoneczne 
wspom nienie W ybrzeza, parrjęć 
przewracała kolorowe w idoki dolno­
śląskich  m iasteczek, ja k  p iękne w i­
doków ki ' .  Ibumie. A tu  ju ż  sunę­
ła za okn. i wagonu szarość nizin­
nego krajobrazu. Zrzadka chicieru- 
ta ly  się na uńetrze przydrożne drze- 
tca. Dom y, ja k  to pod Lodzą, czer-

to  ju ż  s ię  wraca do tych  m iejsc, do botnicy, zażyw ający tu  wczasów,* gle w iele sił. Z aryzykow ałbym  
brzydkiego m iasta  o brzydkie j naz- w yp o czyw a ją cy  po trudach pracy i .tw ierdzenie, że w  n iektórych  w ypad
w ie Łódź  ja k  do n ieefektow nej, rozstrząsający w  rozm owach w łasne  j kach ludzie naw et nie podejm ują
lecz w iernej miłości. i bolączki oraz zagadnienia ogólnej zm agań z ż y w io łe m  ru in“. Są  w

, ,  . ___,  . . „  •. na tura  \ Gdańsku, w  Szczecinie i w e Wrocta-

i  w  sytuację współpracy każdą przekonyw ałem  się w  rozm ow ach i  m a, m orza gruzu i P ^ f hu- J  
radośnie p r .c ,. .owało rzecz * L ż d e g o  człowieka, zm odyfi- «  aktua lnych  życiow ych sytuacjach  

\kow a ly  i znacznie rozszerzyły  poję- ja k  bardzo łączy nas jedna  spraw a  
Stacja. S łynne cie „gniazda". A ni Łodzi, ani żad- odbudowa Polski t  poprawa bytu  oczodoły, z  których uleciał blask

zarazem  
serce .

W reszcie Łódź. „yivMewjb . n m    . - - .
bruki łódzkie. I  zarazem  pamięć nego chyba innego m iasta  w  Polsce w arstw  pracujących. Pod y  ■ - , ! ? ,  „  m ,svm istam i. Tu
przeżytego. Miłość gniazda, m iłość, n \e aa się wydzielić z  całokszta łtu  d e m  tro ska  Łodzi rozsnuw  ® I te i otchłani zni-

trosk, prac i osiągnięć, nie da się leko po kra ju  i spla ta ła  się, łączyła i ówdzie, gdzieś na  te j otchłani zm  
• r  _ - . . .  3 analogicznym  dążeniem  poznawa- szczenią, s tu k a  m ło t, lepią się ce-

wacji.

To nie dziwactwo — ło 
naukowo zbadany system
( A  bjaśniano mnie cierpliwie. Bada- 

no ten  problem  bardzo skrupu­
latnie, robiono próby, doświadczenia. 
I okazało się, że — brew  przyjętem u 
przekonaniu — on w łaśnie jest n a j­
praktyczniejszy, najbardziej ekonom i­
czny. W  dużych obiektach przem y­
słowych, w w ielkich fabrykach pro­
cesy produkcyjne są  na różnych 
szczeblach i w  różnych etapach n ie­
rozłącznie ze sobą pow iązane. N aj- 
klasyczniejszym  przykładem  — sy ­
stem taśmowy. Badania nad w ydajno­
ścią pracy, nad wahaniam i produkcji 
wykazały, że w pew nym  typie fabryk 
stopniowe zw alnianie robotników  na 
urlopy odbija się n iekorzystnie na  
całości pracy. Pozostałe działy p ra­
cują mniej w ydajnie, muszą pracow ać 
mniej w ydajnie.

J W  zazębiających się  w zajem nie 
! działach pow stają luki, w ypracow ana 
j koordynacja pracy poszczególnych 

A ży c ie? T uż dzw oni tram w aja-  robotników i poszczególnych zespo-
de m iasto  ł  każdy dom  __ pełnym  m i, tuż pośpiesza tłu m em  robotni- lów doznaje wahań — zawsze na

od któ re j nie m ożna uciec.
T u  w  Łodzi każde m iejsce zda je 'odgrodzić od w alki k la sy  robotni- -   -------------•  ••• —»----------

się być bogatsze  o przeżycia wiel- J j  w  kraju, od sensu zaszłych nych m iast. Ta spraw a  ^  W ysiłek
kiej m asy  ludzi. N a  rogach pam ięć przem ian gospodarczych i społeczno- rozszerza granice w s y  J d iera juw io łow i ru-
barykad. N a zakrętach ulic za krę ty  politycznych. W Sopocie na plaży „gniazd , obala reg ionalizm y i prze- w vsm j na których  jeszcze
historii. K om iny dym ią, ja k  zaw sze  jw idziałem  łódzkich robotników , któ- k ro cza  dzielnwow e sen tym en tyW ła - stanać^życie N ie m a efekciar-
—  ł  ja k  zaw sze dają św iadectwo rzy  zjechali tu  w  charakterze „wcza ściwie w szyscy je ste śm y  w  p ^ n e j  odbudowie ale iest oaro-
pracy  i  walce o byt. Rozw iew ają sowiczów". W Gdyni w yładow yw ano rodzinie, złączeni i  przejęci m rów czy ’w ir ile k
się na horyzontach, ja k  rozwiewa ry ^y  dla Łodzi. W  dalekim  Szczeci- dążeniem : odbudować, postaw ić na , yi  „  . . ." i
się pamięć daw nych głodowych n[e pytano m nie o m ożliwości eks- nogi, przywrócić życiu uczynić kaz-
stra jków . |portow e łódzkiego przem ysłu , Mtoa- - nd siedliskiem  człowieka. Ików, stw arza nowe problem y, tro- ńekorzyść produkcji. W  sumie prze-

T ylko  ten, kto  je s t s ta łym  mlesz- zając, ze  i port szczeciński inoze no ruinach G dańska  !»W i radości. Silniejsze opanowa: nie ciętna suma pracy robotnika spada,
kańcem  Łodzi, k to  zna  je j  tw ardą, być „w ew nętrznym  por em  o zi. ę r J* W rocławia jak  odzyskanych ziem , w iększy  w ysiłek  isiągajac niekiedy zaledw ie 75- 80 
m ozolną historię, m oże pojąć zmia- We W rocławiu w  fabryce wagonów części ™ l<%Z k o C ' i  dobytek człowieka, szersze powią- , roc sumv pracy, w ykonanej w nor-
ny, uchwycić różnice m iędzy stary- inform ow ano m nie z dum ą, jak ie  to po szczątkach l  ompei, m e ty lko  po- ___

i głodowych m ają  rezu lta ty  w  pracy i ile m ożli- zw ala widzieć skutKi niszczycxelsKxe- 
k i dum ów  Szarość nizin, s zp e to ta 'w a lk , a now ym  życiem . i wości przewozow ych przybyw a z go działania wojny. W ędrów ka
otoczenia dym  i gw ar fabrycznego Rosło się z tym , dojrzewało  - a- każdym  now ym  w agonem  kole jo- orientuje, ze w alka  z  ,rzywiołe;.
m iasta  — w szystko  to razem  ogar- zem  — ja k  dojrzewa się wespół z  r u m  łódzkim  tow arom . I  wreszcie ruin", podobne walce z żyw iołem
n fa lo  c lo w ie k ą  i jakoś sm ętnie, a buntem , bólem  i  rad 'k ią .  A potem  w Kudowie  —  znow uż łodzianw-ro- powodzi lub pożarów, pochłania cvą-

wone, ceglane i brzydkie. M iasto- 
olbrzym , ja k  polip, wyciągało mac-1 m i la tam i s tra jkó w

zanie zachodu z centralną Polską— 
oaólne wrażenie, jak ie  w ynio■ 

m ojej parotygodniow ej let 
'■’)ki

c .  -10RZ TIM O FIEJE W

nalnym dniu roboczym.
Zdecy ' ano się na radvkalne cię- 

::e. W  . la  się na urlop w szystkich 
robotników jednocześnie, zam yka się 
-brykę „Dovolena".
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ob rad u je  w  Toruniu
W spólne eebr^yiie rozszerzonych a- 

ktywów m iejskich PPS i PPR w To­
runiu zgromadziło ponad 500 działa­
czy bratnich partii robotniczych. W 
swych przemówieniach przedslawicie- 
)e władz wojewódzkich PPS i PPR pod 
kreślili znaczenie oslatnich uchwał 
Rady Naczelnej dla utrw alenia i po­
głębienia jednolitego frontu klasy 
pracującej w Polsce i wytyczne współ 
nej linii działania obu bralnich partii 
robotniczych.

W wyniku ożywionej dyskusji ze­
brani uchwalili rezolucję, w której po 
slanaw iają m. in. zwoływać wspólne 
zebrania na wszystkich szczeblach o r­
ganizacyjnych obu partii oraz wyeli­
minować z szeregów partii robotni­
czych elemenly wrogie sojuszowi ro­
botniczo -• chłopskiemu. W rezolucji 
podkreślono również konieczność u- 
tworzenia specjalnych kursów w celu 
podniesienia świadomości ideologicz­
nej działaczy obu partii.

B udżet
nadzwyczajny 
5 września
na plenum St. R. N.

Najbliższe plenarne zebranie Stoł. 
Rady Narodowej odbędzie się 
5 września rb.

Na porządku obrad m. inn. bud­
żet nadzwyczajny Warszawy na 
rok 1947.

Dom pracy dla 100 kobiet
powstaje pod Mińskiem

Własny telefon za 4.000 zł.
może mieć każdej mieszkaniec Mokofoura

If* I t  i  r  * i nenci otrzym ają upragrionc telefony.Irochę czasu, formalności Założenie zależeć będzie również od
* w arum ów  technicznych. W domach,

* j - 1  j - .  „unii „  leżących na uboczu, pozbawionych nks
2  O f  O l i  Ww C « ą 3 i l i S E  w l  zbędnych urządzeń instalacyjnych, za*

j łożenie aparatu  będzie rzeczą trud- 
W połowie września otwarta zosta- kańców Mokotowa) zostanie wkrótce riiei szą i cj,0  ̂ rjad a i możliwą.

nie na Mokotowie duża centrala tele- j uszczęśliwionych posiadaniem tak  nile- j __ j j e aparautów będzie można zain-
foniczna, mogąca obsłużyć 6 ty s ięcy ! zbędnego często aparatu telefon ie*-■ „ W -* ™ !.,?
abementów. W teorii znaczyłoby to, Zej „ego. | _  L S y  że około * .
kulika tysięcy warszawiaków (miesz- j w  praktyce,..? Idziemy właśnie d o ' s2(iulj,

NA RAZIE 4 000 ZŁ.biura na Piusa 19.

Pepesowcy woj. rzeszowskiego
zapoznali się z uchwałami Rady Raczonej

Po uchwałach Rady Naczelnej PPS 
c dn ia  30.6. br. we wszystkich powia­
towych organizacjach partyjnych woj. 
rzeszowskiego (Krosno, Mielec, Gorli­
ce, Przemyśl, Jarosław , Jasło, Cho­
rzów, Dębno, Rzeszów, Przeworsk, 
Łańcut, Sanok) odbyły się zebrania a- 
ktyw u. Ożywione dyskusje były dowo­
dem głębokiego zainteresowania akty­
wu uchwałami Rady Naczelnej.

Zebrania wykazały, źe masy PPS 
woj. rzeszowskiego rozum ieją słusz­
ność decyzji W ładz Naczelnych i linii 
politycznej partii, że w trosce o p a r­
tię jako całość, -o czystość szeregów 
PPS, o podniesienie świadomości ide­
ologicznej członków — są gotowe do 
pracy nad  ich realizacją. Wszędzie 
przebijała chęć szczerej współpracy z 
bratn ią  PPR, dążenie do ścieśniania 
szeregu klasy robotniczej 1 troska o

Konferencja PPS i PPR

W  przytułkach, prow adzonych 
przez w arszaw ską Opiekę Społeczną, 
znajduje się znaczna ilość osób, n a ­
dających się jeszcze do pracy. W  wię 
kszości w ypadków  możliwość ta  nie 
jest w  pełni w ykor*ystana. Jedno­
stki zdolne do częściowego choćby 
zarobkow ania skazane są na bezczyn- 

dobrą praktykę jednolitego frontu na ność, co jest zjaw iskiem  podwójnie 
codzień. szkodliw ym : ze względów m oral­

nych i także m aterialnych.
W ydział Opieki Społecznej posta­

nowił w  najbliższym  czasie otworzyć 
U J  B l l d f F O S Z C Z l l  | w m iejscowości M ienia pod Mińskiem

t f  o  * ł f  pierwszy dom pracy dla kobiet. W
W poniedziałek 18 bm. W sali zakładzie tym pomieści się około 100 

O K Z Z  w Bydgoszczy O ldbedzie pensjonariuszek w yselekcjonow anych 
sip w spólna konferencja aktywu z różnych przytułków. Przejdą one 
PPS i PPR, na temat uchwal Ra- tam przeszkolenie w zakresie szere- 
dy N aczelnej PPS. gu «Pecl alności> iak tkactw °. tryko-

D nia 19 bm. w  tym samym lo- tai,5two 
kalu cdbpdzie się konferencja 
członków  PPS w  Bydgoszczy,
poświecona Sprawom budowania Po okreSje nauki pensjonariuszki 
jednolitego frontu partii robot- przejdą do p racy  zarobkow ej na  te- 
niczych. renie zakładu. Pieniądze uzyskane ze

N a  obu konferencjach Z ra- siprzedaży w yprodukow anych tow a- 
mienia PPS przem ówi tow . red. rów pozw olą może w niedługim  cza-

kraw iectw o, koszykarstw o,
pszczelarstwo. Przew iduje się również 
założenie nader in tra tnej hodowli 
zw ierząt futerkowych.

Edward Puacz.

Cykitła * Parłlf Ina  i t ° wska 24, III piętro, do dnia 18 bm.
I f lr i lŁ E . r d l i y j l f d  (poniedziałek), celem zasięgnięcia in-
przyjm uje zg ło szen ia  
d o  dn. 30 s ierp n ia

Centralna Szkoła Partyjna 
przy C K W  PPS podaje do w ia­
dom ości. że termin przyjmowa­
nia zgłoszeń na trzeci turnus C. 
SZ. P. przedłuża się do dnia 30 
b. m.

Walne Zebranie
Stołecznej Radjj
Gospodarczej PPS

form acji o 
jazdu.

warunkach ł terminie wy-

UWAGA!
NOWOWSTEPUTĄCY 

NA WYŻSZE UCZELNIE
Zarząd W arszawskiego Srodó- 

wtska Z N  MS wzywa wszystkich  
towarzyszy z OM . T U R ., PPS i 
Z N M S, nowowstppujacych na 
wyższe uczelnie w  W arszawie do 
zgłoszenia się w sekretariacie 
Środowiska, ul .M okotowska 24, 
3 piętro, w jak najszybszym ter-

Walne Zebranie Stołecznej Rady Oo- : minie.
spodarczej PPS odbędzie się w ponie­
działek, dnia 18 sierpnia rb., o  godz. 
16-tej, w lokalu Komitetu Stołeczne­
go, przy ul. Mokotowskiej 24 (sala 
konferencyjna HI p.). Na porządku 
dziennym omówienie budżetu i spraw 
gospodarczych Stolicy.

Rejestracja członków
D zie ln icy  M okoióui

W szy scy  T o w a rz y sze  P e p eso w cy  za­
m ie szk a li n a  te re n ie  D z ieln icy  M okotów  
i  F o r tu  M okotów  ja k  ró w n ie ż  p rz y n a le żn i 
d o  K ół fa b ry c z n y c h  (Z ak ładów  p ra c y )  
z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  te re n ie  M okotow a 
w in n i zg ło sić  s ię  do  S e k re ta r ia tu  D z ie l­
n icy , u l. C h o cim sk a  4 celem  r e je s t r a c j i .

R e j e s ty c j a  o d b y w ać  s ię  będzie  co d zien ­
n ie , pocĄ -w szy od  18 s ie rp n ia  r .  b. w go ­
d z in ach  od 14 do  19 i trw a ć  będzie  do 
d n ia  15 w rz e śn ia  1947 r. P rz y  re je s t r a c j i  
n a le ży  okazać  le g ity m a c je  p a r ty jn a .  N ie 
z a re je s tro w a n i w ty m  te rm in ie  zo s ta n a  
a u to m a ty c z n ie  s k re ś le n i i  l is ty  członków  
p a r t i i .

Zebrania Dzielnic i Kół
UW AGA DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Komitet Dzielnicy „Śródmieście" 
wzywa wszystkich to-warzyszy, za­
trudnionych podczas akoji przedw y­
borczej i wyborczej do Sejmu na te ­
renie Dzielnicy „Śródmieście", do s ta ­
wienia 6ię w dniu 16 bm. o godz. 17 
w lokalu Dzielnicy, Mokotowska Nr
51/53.

D ZIELNICA PRAGA C ENTR A LN A
K o m ite t D zieln icy  P r a g a  C en tra ln a  P P S , 

zaw iad am ia , że d n ia  16 bm . S e k re ta r ia t  
D z ie ln icy  n ie  będzie  czy n n y . Jed n o c z eś ­
n ie  p o d a je  s ię  do w iad o m o śc i w sz y s tk im  
członkom  D zie ln icy , że w s k u te k  re m o n tu  
lo k a lu  b iu r a  i w  zw iązk u  z ty m  o g ra n i­
cze n ia  d z ia ła ln o śc i S e k re ta r ia tu ,  g odz iny  
p rz y ję ć  u le g a ją  z m ia n ie : z a ła tw ia n ie  in ­
te re sa n tó w  o d b y w ać  s ię  będ z ie  od  godz. 
10 d o  17.

S ta n  ta k i  trw a ć  będ zie  do  d n ia  20 bm ., 
p o  czym  p rz y w ró c o n e  z o s ta n ą  d o ty c h c z a ­
sow e g o d z in y  u rzęd o w an ia , a  m ianow ic ie

Przyjazd dzieci
z k o lo n ii S.K.P P.S.
uj Berlinku

Stołeczny Komitet PPS podaje do 
wiadomości Rodziców, mających dzie­
ci na koloniach letnich SK. PPS w 
Berlinku, że dzieci przyjeżdżają do 
W arszawy na Dworzec Główny w 
dniu 18 sierpnia rb. (poniedziałek), 
o godz. 5 m. 13 rano, gdzie należy 
dzieci odebrać.

sie na finansowe uniezależnienie się 
zakładu, a przynajm niej na znaczne 
obniżenie kosztów  jego prow adze­
nia.

p racy  w ydaje się być doskonałym  
rozwiązaniem spraw y zakładów  zam­
kniętych dla dorosłych, gdzie panuje 
tak  często dem oralizująca atm osfera 
bezczynności i apatii, (wk)

Zwyżka cen m ięsa
na okres żniin

W  sobotę 16 bm. na m urach m ia­
sta ukaże się now y cennik m aksy­
malny, sporządzony przez Komisję 
Cennikową działającą przy Prezyden­
cie W arszawy.

Przewodniczący Komisji C enniko­
wej ob. Bajer tak charakteryzuje no­
wy cennik:

Jeśli chodzi o mięso wołowe znie­
śliśmy chwilowo marżę hurtową, po­
nieważ była zbyt niska w stosunku 
do marży detalicznej. Mięso wieprzo­
we podniesiono o 20 zł, cenę k ilogra­
ma słoniny, w ieprzow iny bez kości, 
schabu, sm alcu. C eny te dlatego- zo­
sta ły  podniesione ponieważ podczas 
żniw podaż m ięsa w ieprzowego jest 
m niejsza i zachodziły obawy, t e  do­
staw y tego m ięsa do W arszaw y zma­
leją. Po całkow itym  zakończeniu żniw 
ceny pow rócą do daw nej wysokości.

Reszta cennika utrzym ana Jest na

D ALEKA DROGA 
DO... W ŁASNEGO APARATU

—  D eklarację pan złożył?
—  Złożyłem.
—- No, to spraw a jest załatwiona.
— Niezupełnie, bo właśnie... tele­

fon... kiedy..., — pytam trochę nie­
pewnie

— Telefon?!... W tej chwili spo­
strzegłem, że pytanie było niesto­
sowne.

— A to zależy. W każdym bądź 
razie trzeba będzie poczekać •— infor­
muje urzędniczka z działu abonamen­
towego. Pan rozumie, tu  obowiązuje 
pewna kolejność. Instytucje państwo­
we, biura, firmy...

Odszedłem pełen smutku w momen­
cie, gdy urzędniczka roapoczęła „wy­
kład". Już za drzwiami usłyszałem 
ostatnie kilka słów z długiego momo-

Inicjatyw a organizow ania domów dotychczasowym  poziomie.

Hotel Funduszu Emerytalnego 
w ab i urządzeniem i pięknymi widokami

Zwracający uwagę — swym orygi­
nalnym kształtem — 8 piętrowy gmach 
przy Ul. Marszałkowskiej 1 (róg Pol­
nej), na którym  do niedawna jeszcze 
wisiała tabliczka „uwaga — grozi za­
waleniem*, przekształca SPB na nowo­
czesny, urządzony ze smakiem hotel 
Państwowego Zakładu Emerytalnego. 
Będzie on -posiadał 140 pokoi indy­
widualnych, 3 windy do ruchu, .holi, 
salę jadalną i pomieszczenia biurowe 
(na parterze).

Aby dostosować gmach do nowych 
zadań, przeprowadza się w jego wnę­
trzu, wiele śmiałych przeróbek kon­
strukcyjnych, które go zupełnie przeo­
brażą. Nowością jest tu  m. in. zasto­
sowanie betonu trocinowego, na któ­
rym bezpośrednio można kłaść klep­
kę. Oszczędzi się w ten sposób dużo 
drzewa, którego nam  brak.

Część gmachu zostanie oddana

użytku już we wrześniu rb. Całość ro­
bót m a być ukończona w grudniu rt». 
Pracam i kieruje inż. arch. Pszym a- 
nowski.

A trakcją hotelu będzie niewątpliwie 
— obok jego zalet mieszkalnych — 
n ie z w y k le  piękny widok, jaki roztacza 
się z jego górnych pięter na teren do­
koła pl. Unii Lub. i- szeroką dolinę 
Wisły. (Rem)

— ...wolne zawody, a dopiero po­
tem prywatmi abonenci.

STO APARATÓW  
MIESIĘCZNIE

— Tak źl« iii* jeet —  mówi dyrek­
tor oddziału na Piusa. Z* cztery ty­
godnie zakończymy prace instailacyj- 
no-budowlace i natychmiast potem 
przystąpimy do przyłączania abonen­
tów. Cały obszar Mokotowa, począw­
szy od placu Unii ł ul. Belwedersktej, 
aż do krańców Warszawy, należy do 
będąceij u* ukończeniu centrali. Dziel­
nica ta ma wyjątkowe szczęście. Cen­
trala na sześć tysięcy aparatów w zu­
pełności wystarczy. Przed wojną na 
Mokotowie zarejeatrowanyih było o- 
koło czterech tysięcy abonentów.

Ponieważ na Mokotowie nie rna do 
założenia zbyt wielu aparatów urzędo­
wych, można więc liczyć na to, ł t  juz 
od października pierwsi prywatni abo

Odpowiedzi  
Redakcji

M. M. Warszawa — Bielany. Nie 
znamy bliższych szczegółów tej 
sprawy, trudno nam więc zabrać 
głos. Sądzimy raczej, że należy 
zwrócić się do Nadzw. Komisji 
Mieszkaniowej przy Prez. Rady Mi- 

do nistrów.

Z żyda terenu
OBRADY AKTYW ÓW  P P S  I P P R  

DZIEL NIC Y  KRAKOW A
N a  te re n ie  K ra k o w a  o d b y ły  s ię  w 

dz ie ln ica ch  P o d g ó rze , G rzeg ó rzk i, P r ą d ­
n ik  C zerw ony  i K ro w o d rz a  n a ra d y  p o łą ­
czonych  a k ty w ó w  d z ie ln ico w y ch  P P S  i 
P P R . T re ś c ią  o b ra d  b y ły  z a g a d n ie n ia  
w sp ó łp ra cy  ob u  p a r t i i  ro b o tn iczy ch . W  
w y n ik u  o b ra d  u ch w alo n o  je d n o g ło śn ie  
rezo lu c ję , s tw ie rd z a ją c ą  k o n ieczn o ść  p o ­
g łę b ie n ia  w sp ó łp ra c y  ob u  p a r t i i ,  w zm o­
żen ia  w sp ó ln ie  p ro w a d z o n e j w a lk i ze s p e ­
k u la c ją , u s u n ięc ia  z sze reg ó w  p a r t i i  e le ­
m en tó w  o b cy ch  i s zk o d liw y ch  o ra z  ro z ­
w in ię c ia  a k ty w n e j d z ia ła ln o śc i w d z ied z i­
n ie  d e m o k ra ty z ac ji s zk o ln ic tw a .

10 19.

DZIELNICA MOKOTÓW
D n ia  18 bm . (p o n ie d z .)  o godz. 18 w  

lo k a lu  D z ieln icy  p rz y  u l. C h o cim sk ie j 4 
o d b ęd zie  s ie  z eb ran ie  członków  p re z y ­
d ió w  kó ł te re n o w y ch  (fa b ry c z n y c h ). O- 
b ecn o ść  p rzew o d n iczący ch , zas tępców , s e ­
k re ta rz y  i s k a rb n ik ó w  obow iązkow a.

D n ia  18 bm . (p o n ied z .)  o godz. 16 w  lo ­
k a lu  ..C zy te ln ik a "  p rz y  u l. S re b rn e j N r. 
12 o d b ęd z ie  s ię  w sp ó ln e  z eb ran ie  człon ­
ków  P P S  i P P R  z re fe ra te m  to w . H e i- 
n in g e ra .

OBOZ NA MAZURACH
Środowisko W arsz. ZNM S urządza 

dwutygodniowy obóz wypoczynkowy 
na Mazurach w Orzyszu (pow. Pisz).

Zainteresowani winni się z,giaszać 
do sekretariatu środowiska, ul. Moko-

MIEJSKIE GIMNAZJUM 
I LICEUM

w Stoczku Łukowskim ogłasza 
konkurs na  D yrektora i Na­
uczycieli do przedm iotów: ję­
zyka polskiego, francuskiego, 
biologii, rysunków  i innych 
przedmiotów. Pożądani nauczy­
ciele z um iejętnością prow a­
dzenia tea tru  amatorskiego, 
chóru, św ietlicy itp.

Oferty z odpisam i dokumen­
tów i życiorysem  należy skła 
dać do Zarządu Miejskiego w 
Stoczku Łukowskim do 15 
sierpnia br. W ynagrodzenie: 
dla dyrektora 10— 15.000 zł fun­
kcyjnego i za każdy godzino 
tydzień 500 zł, dla nauczycieli 
500 zł za-godzino-tydzień.

Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa Oddział Wojewódzki w Warszawie ogła­

sza przetarg nieograniczony na w ykonanie instalacji elektrycznej w Pow­
szechnym Domu Towarowym przy ul. Złotej 7'9.

Bliższe inform acje otrzym ać można w W ojewódzkim Oddziale P. C. H. 
w W arszawie przy ulicy M łynarskiej Nr. 46, pok. 12.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy z n a ­
pisem „O ferta na wykonanie instalacji elektrycznej w Powszechnym Domu 
Towarowym przy ulicy Złotej Nr. 7/9“ — należy składać do dnia 25.8.47 r. 
godz. 12-ta w W ojewódzkim Oddziale P. C. H. przy ulicy Młynarskiej 46 
pok. 12, o której to godzinie nastąpi otw arcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) pokwitowanie Kasy Oddziału P. C. H. na wpłacone wadium przetar-
. gowe w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód zwol­

nienia od obowiązku złożenia wadium.
2) Odpis Świadectwa Przemysłowego upoważniającego do prowadzenia
.  robót.
Dyrekcja W ojewódzkiego Oddziału P. G. H. w W arszawie zastrzega 

sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na sumę przetargu 
o iaz praw o uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak  również prawo zwięk­
szenia lub zmniejszenia ilości w ykonania robót. 10165

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA'

— Pyta pan, ile kosztować bę<Łrt« 
ta  przyj emmość. Zainstalowanie —« 
czteTy tysiące złotych, miesięcznie 
opłata 400 zł plus mały haracz m* 
najwięcej gadatliwych, wynoszący dwa 
złote od rozmowy. Zresztą — zastrza- « 
ga się dyrek tor — opłaty  t ł  mogą 
ulec zmianie.

Po zainstalowaniu pierwsze) partą 
telefonów na Mokotowie wydana n r  
stanie książka telefoniczna, uwzględ­
niająca wszystkich nowych abonen­
tów. Najmłodsi abonenci s  Mokotowa 
otrzym ają 5-cio cyfrowe numery, za­
czynające się na czwórkę (jak  daw­
niej).

Po otrzymaniu łych Wormacy) 
Uprzejmość każe nam zejść do pesy­
mistycznie nastrojone) unzędniczSct 
działu abonamentowego.

— Musimy panią .pocieszyć", fw 
sprawa nie przedstawia się wcale tak 
tragicznie. Pryw atni abonenci będą 
mogli również mieć aparaty i  to jat 
niedługo. ( wk )

OGŁGSZEKIA DRGBME
ŁUSZCZYCA. Szybki, n iezaw odny śro ­
dek. M ickiew icza 18a -  6. D aw niej: D łu ­
ga  26.

BO RK NSZTBJN Jud a Lazar ur. W ał*
pzawa, 1912, ln ś. P o litech n ik i W araaaw- 
sk le j , *yn w ła śc ic ie la  ak lad ćw  żelaza  
T w a rd a  41, P la c  P aryaow sk i 28, 1945 r. 
p ra c o w a ł B ydgoszcz. O najm in lm aln lejez*  
n a w e t w iadom ość łaskaw ie prosi s io stra . 
B o re n sz te jn  B iuro  O głoszeń , D a szy ń sk ie ­
go  16. 1000*

TOW . Ochocki A ndrzej, syn Władysła­
wa, u ro d z o n y  w 1902 roku, wywieziony 
w  1940 r. z B rześcia  na w schód , o sta tn io  
w  cze rw cu  b. r. w id zian y  w  W arszaw ie, 
p o szu k iw a n y  je s t  przez żonę Ochocką A li­
nę, z am ieszk a łą  B ia ła  P od lask a, u l. Na­
ru to w ic z a  52.

UNIEW AŻNIAM  k a r tę  rejestracy jn ą  RKTT, 
G arw o lin , R y b ak o w sk l E ugen iusz, Żele­
chów , C h ło p ick ieg o  21. 10130

UNIEW AŻNIAM  s k ra d z io n y  dow ód kole­
jo w y , k s iążeczk ę  w o jsk o w ą , k a r tę  reje ­
s tra c y jn ą  R K U , S k ie rn iew ice , akt n ad a­
n ia  d z ia łk i z iem n ej, Jan  P a ją k . 10134

UNIEW AŻNIAM  zg u b io n ą  leg itym ację  
P P S  i Z Z R  i  P . Społecznych, K ow alsk a  
M ar ia . 1013*

IIEBRZĘBSWA TABELA WYGRANYCH
7-my dzień ciągnienia !V*ej Klasy 

5 0 - t e |  Jubileuszowej Loterii

N O W I N Y
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Ogłoszenie o przetargu
Państwowa Centrala Handlowa w W arszawie, ul. Piusa XI nr. 66 ogła­

sza przetarg nieograniczony n a  postawienie baraków  biurowych i na wy­
konanie robót kanalizacyjno -  wodociągowych i elektrotechnicznych 
w W arszawie przy ul. Granicznej róg Grzybowskiej.

Bliższe inform acje otrzymać można w P. C. H. — Dział Inwestycyjno -  
Budowlany, ul. P iusa XI nr. 66 III-cie piętro, pokój nr. 35, gdzie również 
można otrzym ać podkładki ofertowe.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach, bez znaków firmy 
z napisem: „Oferta na postawienie baraków  biurowych i na wykonanie ro­
bót kanalizacyjno - wodociągowych i elektrotechnicznych w W arszawie, przy 
ul. Granicznej róg Grzybowskiej, należy składać do dn ia  25 sierpnia 1947 
r , ul. Piusa XI nr. 66 III-cie piętro, pokój 35. Dział Inwest.-Budowl. do 
godz. 10-ej, o której to godzinie nastąpi otw arcie ofert,

Do oferty należy dołączyć: a) pokwitowanie kasy Dyrekcji P. C. H. na 
wpłacone wadium przetargowe w wysokości 2 proc. od sumy ofertowej, 
względnie dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium, b) odpis świa­
dectwa przemysłowego, upoważniającego do wykonania robót.

Dyrekcja Państwowej Centrali Handlowej zastrzega sobie prawo do- 
j wolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę przetargu oraz prawo uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo zmniejszenia lub zwięk­
szenia ilości wykonania robót. 10164

Wygrana 506 000 t\ Nr 9086 (padta 
w K atow icach).

Wygrane po IDO.OOO ił  Nr Nr 15335 
42767 55191 56628 70343.

Wygrane po 20 000 ał Nr Nr 2913 
8373 14225 14343 21702 23475 23528
212,50 26873 4(X«9 42017 42954 44521
48949 60783 61400.

Wygrane po 10.000 z! Nr Nr 1725 
2029 2681 3254 5158 5253 11395 11759 
11920 12740 15681 18231 19189 19774
20030 20542 21788 22123 22172 22905
23925 24047 24268 24837 26745 27681
27880 28184 28574 28730 30689 31372
32760 32773 32824 34555 3,5339 35510
36798 39300 42031 42844 43244 45372
45837 46128 46243 47636 48530 49335
49545 50133 50216 50317 50425 51053
51394 52391 53080 54157 56059 56,534
58161 58412 58818 59144 63474 64819
65296 66897 68063 68170 68264 72426

Pu B.OOO *1.
995 2299 2812 3375 4330 4981 5211 

5707 6795 7257 7358 7648 7841 7909 
9934 10163 10837 10851 11361 12204
12349 12941 13268 13765 13864 14869
15433 15689 16330 16340 17678 18165
18442 19205 21937 22271 22748 23286
23575 24098 *24257 25893 26924 27048
27237 29308 29724 30363 31022 31221
31829 33155 33952 34429 34757 35572 
35958 36729 37112 37572 37755 38212. 
40417 41024 41426 41575 42461 43616
43872 44145 44400 44700 45925 47741
48375 49740 50405 50549 50558 50757
.61751 51896 52702 53201 54250 54732
57338 59507 59911 60431 61089 63131
63901 64734 65129 66094 66272 66309
66378 66698 66857 67688 69467 69711
69746 71160 71557 71646 72123 72321
73350 73633 74757 74826.

Po 3.000 zł.
36 232 285 993 1121 1169 2965 4477 

5605 6586 6683 6689 7168 7678 8122 
8717 9466 9867 9880 10364 11258 11399 
12258 16582 17277 18571 18799 20638
22324 22472 22819 23164 26002 26433
26783 27073 27137 28080 28503 28560
29152 29706 30517 30881 30932 31255
31826 31887 32897 32971 34425 34508
36121 36756 37241 37736 37869 38495
38806 39244 40197 40998 41745 41933
42010 42423 45769 45813 46738 48002
49666 50093 50391 ,50440 50836 51093
51330 51977 52111 52422 5275" 53149
53939 55437 55560 55850 57230 57917
58720 58915 6 1418 34567 6.5890 69050
70487 71315 71333 71622 72095 72107
72738 72792 73008 73123 73263

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zf 
a 3- go dnia ciągnienia

10007 124 145 199 292 295 330 33« 
349 350 425 428 470 501 519 560 585
648 667 791 800 813 841 855 865 912
918 945 11030 168 206 250 288 343 466 
506 580 609 646 669 681 773 820 829 
846 851 933 12062 190 207 243 245 254 
343 381 Mi m  409 412 448 581 63#
645 739 778 802 *26 906 931 90); 666
998 1.3065 293 300 502 511 57 7 630 65P 
712 785 792 831 905 933 947 14006 15- 
170 351 476 538 685 769 775 823 890 
930 938 967 983 15179 251 304 321 455 
457 506 533 587 626 678 720 732 770 
775 822 836 905 914 941 976 1611I 115 
133 138 157 161 427 436 480 494 625 
631 644 740 796 834 900 920 17077 090 
121 148 226 305 378 416 428 433 513
525 585 642 6(56 696 706 747 762 792
843 881 951 954 18031 034 067 074 384 
403 414 478 511 523 562 582 584 640 
664 705 764 812 838 906 911 942 19128 
232 322 354 363 407 475 481 555 561
601 609 798 863 934 982. ‘

20050 093 186 210 285 295 321 447
481 634 637 683 735 758 865 21035 040 
151 207 273 294 413 449 613 664 786 
793 836 22018 106 140 152 256 356 369 
410 426 583 612 714 825 849 862 958 
982 23001 019 031 043 067 129 159 181 
276 304 364 ,375 426 416 455 489 '23 
616 705 834 835 904 041 24115 120 142 
157 169 224 274 286 312 314 412 44?
476 529 530 548 585 595 604 671 695
721 744 753 962 25110 127 271 283 368 
423 436 475 484 558 566 612 636 801 
895 923 981 26003 037 045 061 138 170 
212 218 262 307 574 596 625 633 692 
710 801 830 930 944 27026 056 059 314 
341 414 453 462 463 479 505 530 600 
608 614 625 730 890 914 944 28003 112 
130 135 179 214 342 466 591 631 784 
838 965 974 991 29099 108 197 198 247 
274 304 336 406 420 507 513 533 535
602 643 828 891 982.
. 30038 134 262 471 544 713 745 774

941 998 31009 068 074 114 179 185 222 
398 480 498 615 672 752 788 790 969
992 32008 012 052 204 205 318 330 4!0 
420 434 457 476 508 534 578 580 717
739 792 860 863 885 906 913 974 980
33019 027 066 070 148 191 229 441 480 
483 585 624 714 723 748 876 883 895 
910 927 942 963 983 34000 146 256 "71 
394 431 444 467 601 623 761 767 797 
928 936 978 985 35041 066 262 266 271 
29! 313 315 403 449 506 897 923 36051 
072 199 219 221 239 278 421 433 453
467 562 575 Bil 613 721 748 764 792
83.5 856 921 988 37038 142 280 286 627 
695 715 716 756 794 888 897 947 979

^  Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł podany bgdzie julro

C E N A  O G Ł O 8 Z K H i PR E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A  70 ZJL
O głoszen ia  d ro o n e : o so b is te , p o szu k iw an ia  ro d z in , z g u b y  po  zł 20 /a  w yraz  H and low e po zł 25 za w y­
ra z . P o sz u k iw an ie  p rac y  po zł 10 za w yraz, W tek śc ie  re d a k cy jn y m  do 100 mm  zł 90; od 103 —  200 mm

mrT‘ zł 130 28 1 mrn *z r r °k o śe  Jed n e j s zp a lty . Za tek stem  do 100 m m  zł 6 0 ; od
^ u T c i  zł i 200 ** za 1 nim  szerokość  jed n e ) sz p a lty . N ekro log i do  5 0 ’mm
** zr tT  ,0 0 .rnrr‘ zł J 5: W1 — 150 rmr» 7A pow yżej 13T mrn z! 120 ?a 1 mm azerokość  jednej szp a lty .Z* n ied z ie le  i św ię ta  d o l i c z  sie  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszefe A d m in is tra c ja  n ie  odpow i& aa

R E D A G l ^ f c  K O M I T E T  ! ™  ~  B - 3 6 5 7 6  ~ ’~ ~ — — Nakładem SpńMtiefai Wydawniczej „WIEDZA", Drak, SpóhMclni Wydawniczej „WIEDZA'* — „Robotnik" o/.
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© « #  18 hm.
zapisy  
us uniwersytet

Zapisy na Uniwersytet W arszawski 
na pierwszy rok studiów rozpoczyna­
ją się 18 bm. i trw ać będą do 30 bm. 
wląc7.nie w godz. 9 — 12 w Sali Ko­
lumnowej, przy ul. Krak. Przedm ie­
ścia 26/28.

Przyjm ują wydziały: Teologji K ato­
lickiej, Teologii Ewangelickiej, Praw a, 
Lekarski, Humanistyczny, M atem atycz­
no-Przyrodniczy, Farmaceutyczny i We 
terynaryjny. O plata manipulacyjna 
100 zt.

Podstawą przyjęcia na 1-szy rok

C zerwony jeleń na zielonej

Ta ziemia Jest rdzennie p isk a
Pouiiat pilski słynie z pracouiitości

Pita w sierpnia p rostu  przygotować „0,pila który,
Kiedy starosta  powiatu pilskiego, poza dwukrotnym nadzianiem  opora 

tow. Cegiełka, poleca —  „A każcie gwoździami, nie zawodzi pokładanych 
tam  zaprzęgać, pojedziemy w teren"— w nim nadziei, 
ogarnia mnie ,przerażenie. Powiat p il­
sk i ciągnie się bowiem długą k-caką, 
której powierzchnia wynosi puZezzło 
osiemset czterdzieści kilometrów k'.va-

W „Dzieciakowie"

studiów jest egzamin wstępny na j dratowych, ile więc czasu poch;łc,r.ie 
wszystkich wydziałach, prócz t e o l o g i -  objazd końmi?!
cznych. Egzaminy wstępne odbędą się Sprawa jednak tnie przedstaw ia się 
we wrześniu rb. * ia|k ź*le. 7 *~A nn

Zwycięstwo bokserów OM TUR-u 
na festiwalu w Pradze

Niejednokrotnie mieliśmy możność 
zaobserwować po wojnie oSekawe zja­
wisko, specjalnie charakterystyczne 
dla Ziem Odzyskanych. Dopóki sta i

,---------------  . jakiś opuszczony dom, dopóty nie zo-
,,Zaprzęgać" —  znaczy po s(.a j Joggszętmie ograbiony prze? eza-

browniiików. Kiedy jednakże ta&im do­
mostwem zainteresowała 6.ię jakaś in­
stytucja, natychm iast zjaw iały się trzy 
inne, roszcząc pretensje do praw a w ła­
sności. Podobną historię posiada bu­
dynek w Smolairnii — osiedlu, m ają­
cym również drugą „miejscową" na­
zwę —  „Dzieciatkowo".

Dom s ta ł przez lata pusty. Wyfcra- 
©kktryczne.

zbiory na ogół nie w ypadły źle.

Ta ziemia jesł polska

rzemiosłem w miejskich osiedlach. N a .m o , iż w ciągu zeszłej zimy wymarzło 
całość powiatu sk ładają  się trzy  mia- J przeszło 30 proc. zbóż —  tegoroczne 
eta: Piła, Trzcianka i Krzyż oraz -Ł —*-* , ł ”
■dziesięć gmin, zaludnionych przez o- 
■koło czterdzieści trzy  tysiące miesz­
kańców, z czego prawie połowę eta- 
nowiią repatrianci zza Buga.

Repaitriauncj zza Buga spotkali s-ię 
tu taj z niezwykłą serdecznością i  fakt, 
że od pierwszej chwili 6wego przyby­
cia zostali otoczeni szczególną opie­
ką, jest niewątpliwą zasługą starosty.

Dlatego też jazda po powiecie 
sprawia mi dużo przyjemności. Auto 
starosty  jest tu taj najwidoczniej b a r­
dzo dobrze znane

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :  W y s tę p y
g o śc in n e  O p ery  ś lą s k ie j ,  

p ią te k  — godz. 18 „ A id a  ’. 
so b o ta  -  godz. 18 „ C a rm en  , 
n ie d z ie la  -  godz . 18 „ C y g a n e r ia  . 
r p . A T K  K ii/A i a l T , >a«'i a n  m a rsz a ł­

k o w sk a ): godz . 18 „ S z k la n a  M en aż eria  .
T E A T R  M i Z T t  y.NY O. W . V  o n .  K r ó ­

lew sk a  13): „S ie d em  śm iechów  g łó w n y ch  „ 
P o c zą tek  godz. 19.

T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  (Ot. K m -ow* ) 
P o c z ą te k  godz. 18,8p „M ężczyzna”  G. K -  
p o lsk ie j.

T E A T R  M AI. Y (M a rsa a łk o w s ta  9 U l 
;odz. 1S.JÓ „ P y g m a lio n " .

T E A T R  PO W SZ K IT IN T  fZamo1*kt*«re 
30): godz . 18 „C złow iek , k tó ry  « ra k o t
ś m ie rc i” .

T E A T R  „JA S K O l-E A ”  i M areJa lkow sS S  
69): „ C z ło w iek  za  b u r tą ” . T e a r , g o ś r .  19f., 

„ T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W *” lS ta d le  
K a ro w a  3 t) . W  cza3ie w a k ac ji s zk o ln y c h  
te a t r  n ieczy n n y .

PRASK I TEATR R E W II (Z y g m u n to w i 
s k a  8 ) :  N ieczy n n y .

T E A T R  „C O M O E D IA ”  (u l. S łw e d a k a )  -*  
godz. 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w ta r a f t
rem ” .

W O L S K I T E A T R  REWO (Wola** »)!

n a  sw iarow yui icsk w - . -  — ----— -—«—-* ,,■ --- - >— - --------    -
wym w Pradze odbyło się spotkanie radzan, Szentag i Ambroz, który ino  jalvc kradzież całej instalacji elekłrycz-

  . . .  ••• • ta nr —_1 .1 .... 1 „ a M M unniiirmlra lll'f  U) . . . . .  - ••  -

dzicno Z niego motory , ------ , .  ,
,---------   i większość umywalni, urządzenia k u - , N i e  Hlćl m iG ISC S

W ram ach zawodów sportowych wagi koguciej). Z zawodników poi- che.no©, lodówkę elektryczną, nie mó-1 , ,  . _ : x w
i światowym festiwalu mlodzieżo- skich najlepszą formę wykazali: Sie- wiąc już o takich drobnych detalach,

  - ■ t .  II.- — Cennł an i A mhuoT lr<ńpv in n  > 1 1  t l i  1 ! ;_1.1. _ 1 „1.1— —

ne j . Niedaleko połoź-oinc Naidleiinftcitwo,
] j a k  r ó w n ie ż  i p o z t ia ń c k a  d y r e k c j a  l a ­

s ó w  o  d a m iiy  g m a c h  le śmiej s z k o ły  
j tec .in iczacj a ś e  zaitrcsizicZyła si«ę ama 
'. r a z u .
! Gdy jedin&ik trzeba było znaleźć j a -    r    r . . .  ..

kiiś obiekt d la stworzenia kolonii let- zostały juiź prawie calkov/'icie od-

wyill w r i r tu ic  uuujiw        ~ . .
p ięściarsk ie  Polski z Wągrami. Mecz kautował swego przeciwnika juz w 
ten zakończył sią zwycięstwem bok- fc drugiej rundzie, 
serów polskich w  stosunku 9:5 (bez j

Pracownicze Igrzyska Sportowe
rozpoczęły się dzisiaj w caiej Polsce

Dziś w  całej Polsce rozpoczynają  skich  zaw odach dać najlepszym  z nych i starostwa padł tia niszczejący 
elę w ie lk ie  ogólnopolskie Ig rzyska  n ich , możność porów nan ia  sw ych o- pl(>(j lM(&m budynek, Nadleśnictwo na- 
Sportow e dla ludzi p racy , zorganizo- .siągnięć z poziom em  ex trak la sy  k ra -  tyohmiost zaprotestowało,
w an e  przez KCZZ. N ie setk i, a ty -  dowej. Zaraim swój formalny sprzeciw zigło-
siące u p raw ia jący ch  sp o rt p racow n i- : W ierzym y, że tą  drogą u d a  nam  .} dyrekcja poznańska —  to  na-
vów  różnych gałęzi p rzem ysłu  i społ się w  przyszłości w yłow ie n ie jeden  Ł ‘a
d z^ lczo śc l w y id ą  W dn iu  dzis ie j- ta le n t n a  m ia rę  nie ty lko  ogólnopol- « « . damy Je^trva.k starosta poata- 
szym  n a  boiska i s tad iony , aby  w  ską, a le  i św iatow ą. C zekam y n a  w y wft na swoim!
trzvdn iow ej w alce  sportow ej zdoby- n ik i z boisk i życzym y ja k  n a jlep - Dawna szkoła teoH-WKana, od prawne 
w ać sukcesy  dla siebie, oraz d la  szych rezu lta tów , (w). dwóch miesięcy, służy jako miejsce
b a rw  sw ojego zak ładu  p racy . C l  1 /  1 1 * * wypoczynku d la  dz iec i Dom tera, we-

Igrzyska, ze w zględu n a  udzia ł w  \ u l T Q C  K R t k O W S l w P l  * *  P'1 aiiów, po dopr owad-zeniu do
n ich  w ie lu  znanych  zaw odników  w  8 |  porrządik<u centralnego ot̂ irz-ewiamiia., bą-
k ra ju , o r a z  czołow ych po lsk ich  ! w ie lo k ro tn a  m istrzyn i św ia ta  w  dzie mógł spełniać w perze zimowej 
społów  k lubow ych rap  s trze lan iu  z łuku. K arkow ska  -  Spy- role przystani dla dzieci, zagrożonych
jak o  bardzo f r a k c y jn e  chajow a odniosła now y sukces po gruźlicą.
Ktni-i w  'p  iznan iu  __ pracow nicy ko- w ojn ie  za jm u jąc  w  P radze  n a  jed e - Niemniej piękny dom przygofowasta ją  w  Poznaniu pracownicy- k astych międzynarodowych m istrzo- - -  •
le jow i, ^  Łodzi P r ń]daie? czo s tw ach  łuczniczych pierw sze m ie j-
m ysłu  włókien^niczijg p sce w  strze lan iu  z łu k u  n a  d y stan -
ic i, w  Z abrzu  —* 8°™  c ,, __ sie 70 m etrów , uzysku jąc  198 p u n k -
n ie  — pocztow cy, w  ^  tów . Pokonała  ona 20 zaw odniczek
cow m cy przem ysłu  cukrow niczego ■ p ań stw  E uropy 
w  Chorzow ie — pracow nicy  p rzem y szeregu  pansiw  yy.
słu chem icznego, a  w  Św idnicy  — * *
członkow ie Z w iązku Zaw odow ego 
M etalow ców .

P ro g ram y  tych  zaw odów  w  róż­
nych  m iastach  są inne,' w  zależności 
od posiadanych  zasobów  finanso­
w ych  poszczególnych Związków; za­
w odow ych. Z ręby  zasadnicze m i­
strzo stw  są w szędzie jednakow e i

uj H--UUWW-V.J J Uli y Cdi ttli v u v n .  lY i^onu ; ---
XUJU wMMwe i gdizikkclwAek s>\. j  pożarów podczas letnich -upałów uje
zatrzymuj e jest natychm iast otoczone | ominęła powiatu pilskiego, 
ludźmi. Powitania nie są- „robione",j Niedaleko miasta Tr-zoiarJki, po pra-
a w uśmiechu ludzi nie ma nic un iżo-, j ręce, na wzgórzu, w yrasta dtawray

pałac Jabłonowski-ch. Do dn/ia dzisiej­
szego za-chorwały się w nim polskie 
białe orły n.a amarantowym po-lu — 
najlepszy dowód polskości tych zfem.

Przed P iłą  asfaltowa szosa mlij-a 
grupę starych grusz polnych, odile- 

jakieś trzysta metrów od

W racam y z oałcdzłeraneigo objazdu 
do Piiły.

Przejeżdżamy przez zaludnione osie­
dla, czasem jednak mijamy zburz,one, 
niezamieszkałe domostwa. Tędy prze 
szedł huragan w-otjny.

Dalej jedziemy w śród la6Ów. Masz­
towe sosny strzela ją ku niebu. Obolk 
nich nierzadko ciągną ®ię połacie spa- . . , ,  .
lonych terenów. Klęska tegonoicznyoh I 5 _  t b(eg ul Mokotewakie}

* - • * * ■ - z u l. P o ln ą . P o c z ą te k  p rz e d s ta w i# !!*  —
godz. 19.30. W  so b o ty  i  w  nłśdztof* — 
godz . 16.15, 19.30.

mości, uśm iechają się oni szczerze 
serdecznie.

W śród rolników powiatu pilskiego1, głyc-h o 
znajdują się również przesiedleńcy a] drogi.
województwa rzeszowskiego. Przybyli] — O, proszę spojrzeć — ożywią stę 
oni tu taj maj później i przypadły sm .tow . starosta ^— w tym roku po raz
w udzia-le najbardziej zniszczone bu- pierwszy n.a jednej *  *T<& iKawećka, Sawicka, Sźamborowskar Kh-
dynki gospodarskie i rriesizkaiWe. | d liła  się para bocianów, w idać, ze t u l nińek„ Arno. H io lak j, Pawlak Adam 
Dzięki pomocy powiatu zabudowania człowiek osiadł już mocno, kiedy zija-|ęzewslti, Katin, Lwoydcz.

................................wia się za nim jego przyjaciel ptak.
WANDA STRZAŁKOWSKA

r.o d la  
Wielkim, 
od Pfly.

urzędników w Dzierźąźnie 
odległym o 50 kilometrów

Kawalerowie bilą
Żonatych 4:3

Siadem Krakowa zorganizowano ! 
w W arszawie mecz piłkarski „Kawale- 

. . rowie—Żonaci", w którym wzięli u-
  . rszędzie jednakow e 1 dzia) gracze Legii i Polonii. Okazało
przew id u ją  w  sw ych ram ach  t u r n i e - ' .  ^  kawalerowie w arszawscy kopią
p a ^ i c z f ?  S ę śc ia rsk fe . zaw ody le^ I lep ie j piłkę jak krakowscy, bo poko- 
koatle tyczne, p ływ ackie  1 k o l a r s k i e  snalł swych żonatych kolegow 4.3 (2.1). 
o raz  różne pokazy (jak np. g ó r n ic y -  Bramki zdobyli: dla zwycięzców Och 
gim nastyczne, cukrow nicy  — hoke- mański i Przepiórka po 1 oraz Swicarz 
ja  na  traw ie  itd.). *2 (obie z karnych), dla żonatych wszyst

Może n ie jed en  zapyta , jak i j e s t ^ i e  Górski. Spotkanie to mimo humo- 
cel tych  im prez, pochłan ia jących  f rystycznej oprawy, było niezwykle za- 
w iele  p ieniędzy, przecież z regu ły  , cj„(e a g ra prowadzona stosunkowo 
pierw sze m iejsca ,zdobyw a^ n l* j czysto i na dobrym poziomie. Dobrze
u p raw ia ją  jak^ś d S i n ę  sportu . . 'wypadła » żonatych re ^ e z e ^ a c y jn a  
ty lko  ci co danej gałęzi spo rtu  odda- pomoc W arszawy w składzie. IX lśniew 
ją  się do pew nego stopn ia  zaw odowo ski. Brzozowski i Waśko, oraz Górski 
i  s ta r tu ją c  w  w ielu  różnych  im p re - ;.j Jaźnicki w napadzie. W śród kawa- 
sach  n a b ie ra ją  doskonałości. jlerów najlepszym był Skromny w

Otóż celem  zasadniczym  ty ch  w ie l ‘bramce, Ochmański i Swicarz w ataku 
k ich  igrzysk sportow ców  ro b o tn i- ' oraz ohrCfla Seraffn-W aksm an. |
czych je s t poprzez szereg poprze- , sumje można powiedzieć, że pró- 
dzających  je  e lim inacji ogarną  czołowych piłkarzy warszawskich !

S c h  T po rt'y r’rL s T ap r â w n ;c z y c h , a 1 Przed meczem z  Krakowem wypadła i

Opieka nad repałriantam
Powiat pilski ma charakter rolffllozo- 

hodowlany, z drobnym przemysłem i

remontowane
Przybysze z rzeszowskiego 6-ą jed- 

reaik w znacz-n.ie lepszej sytuacji, nuż 
repatrianci zza Buga. Zjechali tu taj z 
własnym sprzętem, żywym inwenta­
rzem i zapasam i ziarna siewnego. Pmzy 
mir.śmalne j nawet pomo-cy państwa
szybko staną na n-ogach. Już  w tym 
rotku z-dołali zasadzić kartofle i czę­
ściowo obsiać póle zbożami jarymi.

— Znajdziecie tu pracę i  chleb, o- 
Łrzymacae daleko idącą pomoc vr od­
budowaniu waszych gospodarstw — 
taikiimi słowami zostali powitaini — 
ale 1-eni-ów w powiecie tolerować nie 
będziemy.

Rolnicy t  woj. rzeszowskiego sitara- 
ją się dorównać pilnością gospoda­
rzom x  poznańskiego, znanym z praco­
witości. Ziemie pilskie nie należą do 
ziem pierwszej jakości, wymagają 
wielkiego wysiłku, rzetelnej pracy * 
dużej ilości nawozów sztucznych. Mi-

I znów mamy łabędzie. ■■

D Z IS „A ID A ”  JUTRO „CAJłM RW ”
D ziś  o godz. 18,00 „Aida” w  wykona­

n iu :  L a c h e tć w n y , S lo n lew sU e), S to k o - 
w a ck ie j, F in z e , C y g an Jca . w ita n t ie rg ą ,  
P a w ia k a , P a c ie jew ak ieg p . D y ry g u j*  U .  
M ierze jew sk i. L icen y  M a la ł  b» i« tu , a pri 
m a b a le r in ą  S z a tk o w sk a  n a  c je la . « a  ąo  
l iś c i:  M ajew sk a , K a m iń sk a . Sottfmslfie, 
L ech d w n a, B u rk ę , S ta ń c z a k . In sc en iz a c ja  
p la s ty c z n a  i k o s tiu m y  S t. J a ro ck ie g o , re­
ż y se r ia  R . C y g an ik a .

*
J u t r o  16. b m . — god%. 14,00 zamknięta 

p rz e d s ta w ie n ie  d la  Zw. Z aw odow ych  „Cy« 
ru liic  S e w ilsk i” .

C a rm en ”  w  obsadzie?
iks 

iwdak
Dyryguje J.

Pierwsza od 23 lat Istnienia Firmy

W Y P R Z E D A Ż  |  
i n w e n t a r z o w a  •

a r t y k u ł y  b i u r o w e  
P A P I E R  

M A T E R I A Ł Y  P I Ś M I E N N E
w p e łn y m  a so r ty m e n c ie  s p rz ed a -  a f t o  

je m y  do  22 s ie rp n ia  * ra b a te m  R . w

Z G O D A  6
a i  w  ■■ ■ „  E g z . ed  1926 r

99

Sillich , b a le t  u k ła d u  Ś t. ifftaaczyka, a u - 
dz ia łem  ca łeg o  zesp o łu  baletowego s pri­
m a b a le r in ą  S z a tk o w sk ą , M lezoeykiem  o- 
ra z  s o lis ta m i n a  cąele. D e k o ra c je  St. Ja- 
rook iego . r e i .  A , P o p ła w sk ieg o .C H K )

PIOKiER”
KINO, AIARATY ZDJĘCIOWE, 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY, 
F I L M Y  WĄSKOTAŚMOWE, 
EPIDIASKOPY, R Z U T N I K I ,  
L A M P Y  P R O J E K C Y J N E  

I n s t a lo w a n ie  k in  w ą s k o ta ś m o w y c h  n ie  
m y c h  i  d ź w ię k o w y c h  d la  ś w ie t l ic ,  

m k ó i,  in s ty t u c j i  itp ,

sprz&iiaż -  zamiana -  kupno

WARSZAWA, BRACKA 13

„ A T L A N T IC ”
zuchów ” .

(C h m ie ln a  83) „ P ie c l*

„P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  M )
,D z iew częta  z b a le tu ” .

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7/9) „ C len ie  
p rze sz ło śc i” .

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ) : „ M i­
łość  n a  le k a rs tw o ” .

(S u zin a  t ) :  „ W e s o ły  p e n s jo .„T U C Z Ą ” 
n a t” .

„S Y R E N A ”  (P ra g a .
.B o h a te rk i P a c y f ik u ” .

Inłynlerska U) i

Uf RADI

W y d z i a ł  I Cywilny Sądu Okręgów*- 
j  go w  W arszawie oglaeea, że  w płynął 
do tegoż Sądu p-oeew Kowalewskiego 
Jana  przeciwko Kowalewskiej Stania- 
6łajwie o rozwód ora*, te d la  nieznanej 
z  miejsca pobytu Stanisławy - T cofali 
z Kaleńsikieh Kowalewskiej został wy- 
znaaziony kurator w osobie adwokata 

, W andy Kamińskiej, zam. w W arsza­
wie przy ul. Nowogrodzkiej 48, Nr

CVCn SP O riy  rzeaz . p i  a u u w V . * * ,  «  i . ,
przez s ta r t  w  dorocznych ogólnopol- I raczej dobrze. j Pierw sze łabędzie zaw itały do Parku Ujazdowskiego (SAP) A tu  *• c - 882 47,

SO BO TA  1« S IE R P N IA
6.00 S y g n . c za su ; 8,15 D zień , p o r . ;  6,90 

M uz.; 7,00 M u z.; 7.15 W la d . p o r .;  7.3S
M uz.; 8.06 B krz. P C K ; 12,06 WŁad. po
lu d n . ; 12,10 „ M elo d ie  lu d o w e ” ; 12,26 A ud . 
d la  w s i ;  12,85 P ie ś n i  R . S c h u m a n n a ; 13,00 
„Z  m ik ro fo n e m  p o  k r a ju ” ; 43 ,10  M uz. o- 
b i a d . ; 15.00 M uz. t a n . ;  15,20 „ K r ą g  p rz y ­
ja ź n i”  d la  dz iec i z c y k lu  „ W  co sl«  b ę ­
d z iem y  b a w ili” ; 16,40 A ud . k a m e r .;  16,00 
D zień , p o p o ł.;  16,20 P ie ś n i kom poz. 
szw a jc . w  w y k . W . B re g y : 16.40 S k ra .
T ech n . w  o p r . Cz. K lim c z ew s k ie g o ; 16,50 
P o s a d ,  g o s p .;  17,00 „ P r z y  sobocie  po  ro ­
b o c ie” ; 18,30 M uz. le k k a ; 19,00 „ T u  m ó ­
wi Ś lą sk ” ; 19.15 „N o w e  k s ią ż k i" ;  19.30 
M uzyka  f r a n c u s k a ;  20,00 „ ty c i*  k u l t u r a l ­
n e ” ; 20,05 „ K o b ie ta  w  św iec te” ; 20.10 

C h ro ń m y  z a b y tk i p r a h is to r i i” ; 20,25
A ud. s ło w n o  - m uz . p . t .  „C z a ro d z ie jsk i 
s k rz y p e k " ;  21,00 D zień , w tecz .; 21,20
„ S p ra w y  i lu d z ie”  — fe lle t .  W . O dol- 
s k ie j ;  21,80 M uz. le k k a ; 21.45 S łuch . p .  t .  
,,P u g a c zó w ” , W . B ro n ie w s k ie j;  22.10 W is ­
dom . s p o r t . ;  22.15 M uz. ta n .  w  w yk . O rk . 
ta n  P . R .  p o d  d y r .  J .  C a jm e ra ;  23.00 O- 
s ta tn ie  w ia d .;  23.20 M uz. t a n . ;  23,56 Z 
o s ta tn ie j  c h w ili;  24,00 M uz. t a n . ;  01.00
H y m n .

W A R SZ A W A  I I
14,03 M uz. p o p o ł . ; 15,20 A rie  I. pieśni w

w yk . Z. Ł o sak iew icz ; 15.40 W ia d . s p o r t . ;  
15.50  A ud. p o e t. „ J a n  B o le s ław  O ić g ” ; 
16,00 D zień , p o p o ł.;  16,30 M uz. ro z ry w k .;  
17,25 „ B ra c ia  z ca łeg o  ś w ia ta ” ; 19.00 
K onc . ży czeń ; 19,40 O d b u d o w u jem y  W a r ­
sza w ę ; 19,45 P io s e n k i L u d . c ze sk ie ; 20,00 
A ud . li t .  „ P rz e g lą d  p ra s y  l i te ra c k ie j”  w  
o p r. H . W ie lo w le y s k le j; 20,15 Z  żag . k u lt .  
i s z t . ; 20,20 K onc . S y m fon .

WIEM PAHOWA (43) PrzsM ad lózela Brerizkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć

Lena zdjęła buty, położyła się na tapczanie i zaćzęła oddy­
chać tak, jak ją kiedyś uczono: rozluźniła wszystkie mięsnie 
swojego ciała i pozwoliła mu odpoczywać. N ie- rozumiała co 
prawda, dlaczego nie ma do niej listów, ale nie budziło to w niej 
żadnego niepokoju. Daneczek na pewno żyje. W pokoju pa­
chniało iego tytoniem... Umierają tylko ci, którym me udaje się 
coś w życiu, których życie jest nadpęknięte. W tę szparę w ła­
śnie wciska się śmierć. W jego życiu żadnego pęknięcia nie by­
ło, w ięc też śmierć nie ma do niego dostępu. Jego życie było 
tak pięknie wypełnione, cóż mogłoby je naraz przerwać. On 
miałby nie żyć? Śmierć z pewnością nie tknie go.

7. i mknęła oczy, pocałowała go w myślach i zasnęła.
GJudziła się po dwu godzinach wypoczęta i rzeźka i za­

częła sprzątać pokoje. Zdjęła brudne firanki, wytarła kurz, w y­
myła podłogę! Papieros zostawiła w popielniczce.

W kuchni gospodarowała starow ina'— sąsiadka. Smażyła 
coś na elektrycznej kuchence i na widok Leny szybko w yłą­
czyła sznur z kontaktu.

  Ograniczenia jakieś wprowadzili, nie pozwalają goto­
wać na elektryczności —  poskarżyła się i zabrała patelnię wraz 
z kuchenką do siebie.

Lena nakarmiła babuleńkę — sąsiadkę pasztetem, który 
przywiozła, poczęstowała herbatą z cukrem. Starowina pila her­
batę i skarżyła się, że wnuk zjadł jej cukieiki.

Marnie żyją w cyw ilu — pomyślała Lena — nam jest 
leniej" Przyrządziła sobie zimną kąpiel i z przyjemnością wło­
ż y ła  szeroki, miękki szlafrok. W tym szlafroku była zupę me 
inna, była tą Leną, za którą oglądano się na ulicy. Gdy stała 
przed lustrem, uśmiechnęła się do siebie. „Taka tez potrafię 
bvć powiedziała, podnosząc do góry lewą brew. Mogę byc 
i taka. Zależy od tego, jak potrzeba". Zrzuciła szlafrok, pr y  
pomniawsży sobie naraz, że może Griaznowa ma listy dla mej. 
p  Ale dlaczego listy miały być u Kati sama nie wiedziała. 
Dania nie lubił Kati, mówił, -e  jest głupia i m e & c zą ń te ,  ale

Lena wierzyła, że listy gdzieś muszą być i że trzeba je tylko 
odnaleźć.

Katia przywitała ją szlochem. Jej mąż, ten właśnie młody 
człowiek z mandoliną, został zabity. Przed dwoma miesiącami 
Katia dostała oficjalną wiadomość.

— Nie możesz sobie wyobrazić, jak on mnie kachał! —  
szlochała Katia. Po prostu nosił mnie na rękach.

Lena przypomniała sobie, jak mąż Kati przysłał kiedyś do 
niej miłosny list i pomyślała, że chyba niebardzo mógł nosić tę 
ciężką Katię na rękach. Ale rozpacz Kati była szczera. Szcze­
gółowo opowiedziała jej jak ją wezwano do kancelarii, kazano 
usiąść, jak zaczęto ją przygotowywać stopniowo do tej wiado­
mości —  jak wreszcie zrozumiała, zemdlała, jak dano jej 
wody —  i jak do tej chwili wciąż jeszcze nie może oswoić się 
z tą myślą. Łzy płynęły strumieniami po jej tłustych policz- 
k3cli

— Od mego Daneczka też nie ma wieści — powiedziała
Lena. , . . , .

 Wszędzie łzy, wszędzie nieszczęście, —  skarżyła się z są­
siedniego pokoju matka Kati. Nieszczęście nie ominie żadnego 
domu, wszystkich spotka...

N iestety nie miały żadnych listów dla Leny.

Wieczorem Lena poszła aby odnaleźć dom, w  którym  
mieszkał Daniłow.

Stał gdzieś na przedmieściu, które dopiero zaczęło się roz­
budowywać przed wojną. W ejście było z podwórza, a biama 
była zamknięta. Zanim Lena tam przyszła, zapadł mrok. Zapu­
kała w okienko oświetlone nikłym światełkiem. Okienko otwo- 
rzvło sie u góry, zupełnie jak na wgi. Odsunięto firankę. Jakaś 
kobieta w chustce na głowie o dość prostackim wyglądzie, wy- 
sunęła się przez okno.

  Od towarzysza Daniłowa — powiedziała Lena.
— O mój Boże...
Wpuściła Lenę przez podwórze i przez ciemną kuchnię 

wprowadziła do pokoju. Obok maszyny do szycia paliła się nie­
wielka lampa. Krzesła i łóżko zawalone były ogromnymi zwo­
jami waty i materiałami koloru khaki. W rogu kanapy, w śmie­
sznej i niewygodnej pozycji, spało dziecko, mniej więcej 5-iet- 
nie, mając pod główką kłąb waty.

Proszę usiąść — mówiła kobieta cichym, drżącym ze 
wzruszenia głosem. — Z pociągu sanitarnego.

Posadziła Lenę, sama usiadła naprzeciw niej, raz po raz 
wpinając igłę w  swą bluzkę, lub wyjmując ją.

—  Jakże mu tam jest? Czy zdrów?.
—  Zdrów. .
—  A czy nic tam u was nie wiadomo, kiedy koniec.
Lena nie zrozumiała. Jaki koniec?
—  Wojny. Obrzydło już wszystkim.
Lena patrzyła na nią ze z d z iw ie n ie m . Inaczej wyobrażała

sobie żonę Daniłowa. . .
—  Nie — powiedziała —  skądże? my me wiem y kiedy bę­

dzie koniec. Tu przew łka od męża.
—  Znów cukier — powiedziała żona Daniłowa odbierając 

paczkę. — i po cóż to robi? Sobie od ust odejmuje, a chłopak 
ma dosyć wszystkiego. Proszę mu powiedzieć, że nam tu nicze­
go nie brak. ‘Niech się nie martwi... Zasnął, — powiedziała, 
uchwyciwszy wzrok Leny, skierowany na dziecko. —  Nie mia­
łam czasu go rozebrać, w ięc tak zasnął, bawiąc się. Ja tu pra­
cuję, do domu biorę robotę. Watowane kurtki szyję dla wojska. 
Nie bardzo go chcę do przedszkola oddać, bo tam źle karmią... 
Więc w olę brać robotę do domu. Dostaję kartkę pracowniczą... 
Zaraz postawię samowar.

Lena próbowała wym ówić się.
 Jakże by to było — rzekła żona Daniłowa —  od męża

z pociągu i nawet herbatą n ê poczęstować... Któż to widział.
Łupała drzewo w  kuchni, i zaglądając przez drzwi, mó-

—  Chwała Bogu teraz lepiej nam się wiedzie, a  ̂kiedy te 
kartki zaprowadzono, nawet głowę straciłam, jakże z dzieckiem  
wyżyję? Przed wojną dobrze się jadało w domu... Nie pisałam  
do męża, bo cóż on na to pomoże. Przysłał poświadczenie, że 
mąż niby w wojsku. Zresztą sam widział kiedy tu był. Bardzo 
się nam działka przydała. K artofle sprzedam i mleka dostanę. 
A teraz jak mam pracowniczą kategorię, to już zupełnie w y ­
starczy. Mam krewniaków na wsi, w ięc mi czasami śmietany 
przywiozą, a ja z niej dla dziecka zawsze trochę masła ubiję. 
Mirkułow też pomga, teraźniejszy zarządzający na miejsce mę­
ża Drzewa na opał przysłał, obiecuje, że jeszcze przyśle. Więc 
niech pani mojemu powie, że tu nam niczego nie brak, mech się 
o nas nie martwi. (Dalszy ciąg nastąpi)


